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P r e n u m e r a t a

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domu

z a m i  e j s c o  w a

4.80 , miesięcznie z przesyłka pocztowa 
5.30

5.30

Za granica 7.00 ZL

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mHl- 
m ttrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpałtowy milimetro­
w y (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło­
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia Zamiej­

scowe 30% droższe.
P . K. O . 141.690.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 20 marca 1928.

C iasto  przyszłości.
Przebrzmiały ozaisy przestronnych pala- 

komnat, obszernych świetlic, mo- 
^^WnDowycih dworków i yeldfyiniie po kairt- 
:L, . cauJniejj Juliusza Kaden-Baindirows kiego 
dgpki błąka się wspomnliemie przytulnego 

mojej matki". Fabryczne maszyny 
swymi stalowymi- łańcuchami tłu- 

’r,obotniiczyich rodlziin w  bezpośredniej 
ośrodków pracy, każąc im tfo- 

sśę m|a bezlitośnie szczupłej przestrzeni;
tempo życia współcześnie go wypę- 

człowieka z domowego ogniska, które 
-się czierpś drniganzięidm'em; nie myśli się 

o  jego wygodzie i pięknie; w  zaponi- 
. poszła dewiza Anglika;: „m y hiouise, my

L Łk* zniiszczeinia domowego- ogniska przy- 
^  wo,^lla’ »g®siz'ozia jedynie

po 'miasteczkach i wsiach, zć sta- 
Poiczęły isfię chylić muiry lludzkich osie- 

J* a ‘brak było rąk, brak było pieniędzy by 
■ ,re podtrzymać, nowe budować. Nie my 

w  Polsce ale nieomal, że cała Europa 
a wobec faktu, że nie każdemu zape- 

jest dach nad' głową a gdzie on na- 
^  fest, taim mało pod .niim ożywczego świa- 

’ 'diało powietrza..
^  ™ 'Ptrzytohodżi wireszoie okres odbudowy;

Rażdlem poltu; odbudowy moralnej, która 
się przywrócić Walory dawnym war- 

jjy fem dbchowym, tak bardzo w  czasie woj- 
Pognębionym; odbudowy finansowej, 

^ “bytowej, gospodarczej i w  końcu tej w 
^ ś le j s z c m  tego słowa znaczeniu, odbu- 

łudizikiidh domostw Te wszystkie dzie- 
l°dlbudiowy nie powinny i nie mogą. być 
awione wyłącznie inicjatywie p-rywa- 
Państwoi jako takie mnisi uijąć w  swe

iręce na,czelny kierunek wiszyistkich tych po­
czynań, ifeżeli' one (istotnie cel swój osiągnąć 
mają; musi, wytyczyć drogi, po których one 
mają biedź.

Polski© czynniki rządowe zdają sobie 
sprawę z  ogromu zadań przed! nimi stoją­
cych; stąd ponad' wszystkiamii ustawami, 
wslzystikiierni roizippiizadzfcPiaima: ostatnich
dwóch lat można,by wypifsać jeden,1 wielki, 
potężny tytuł: Dobudowa! odbudowa na
każdym kroku,, w każdej gałęzi życia naro­
dowego, społecznego i 'gospodairczegoi.

'Owej tak mało pozornie, ideowych cech 
w  sobie mieszczącej a jednak tak piekącej, 
tak igorąco pożądanej, talk 'nieodzownej odbu­
dowie i budowie ludżkich, pomieiszczeii po­
święca swych 422 artykuły ogłoszone w  nu­
merze 23 Dziie,unika Ustaw Rzeczypospolitej 
Polski©® rozporządzenie Piana Plrezydenta 
Rzecżypo'spohtej Polskiej „O  prawie budo- 
wlianiem i zaibudiowaniu osiedli", które nor­
muje 'sposób rozbudowy mialst, miasteczeik i 
wsi w  ten sposób, by zadość uczynić z jednej 
strony pottnzobom życia zbiorowego a z  dru­
giej stromy potrzebom jednostki, potrzebom 
poszczególnych mieszkańców.

IW sposób obszerny i szczegółowy trak­
tuje rozparBądzenie w  pierwszym rżędizi-e 
plamy zabudowań, 'kładąc szczególny nacisk 
na to', by uwzględniały one wymogi zdro­
wotne, bezpie'czeństwa od ognia, dogodność 
i1 rozwój komunlikaicija; oriaz racjonalne odw,a- 
dniiianii'© miejscowości. W  tej tak pozornie su­
chej ustawie, sporo1 miejsca znalazły słone­
czne promieniiie, -gdtyż roaporządizenie żąda, 
by ulice i place tak były (założone, aby za­
pewniały dostęp promiienlilom słonecznym do 
budynków mieszkalnych i budyników, 'prze­
znaczonych dlliai żyw ego inwentarza. Zakłady 
pnzemytsłowe ze swyim hałasem, swymi w y ­
ziewami!, z  wszystkiiemi uciążliwościami nie 
będLą mąciły spokoju strndzoiiiiyrn mieszkań- 
oom leczi pójdą w  osobne dzielnice, dla nich 
tylko przeznaczone. Znikną dasme, pozba­
wione światła mieszkania, gdyż unoirmowaną 
jest tak pTiz/eistirizeń jak i wysokość lokali, 
przeizniacaoinytoh na pobyt Hudlzi jak i łączna

powierzchnia okien w  nich się znajdujących. 
Zniknie bezład dizikich plianów zabudowania 
miiaist i osiedli; hiygjema, dogodność a wre­
szcie ii estetyka, ma którą również poważny 
kładbie: się nacisk nadadzą ramy przyszłemu 
polskiemu miastu.

A w  końcu rzecz, może mniejszej go­
spodarczej wiagi, mioże nie wiele, ze zdrowo­
tnością czy dogodnością mająca wspólnego' 
znalazła uwzględnienie w  rozporządzeniu: 
kult dla przeszłości, pietyzm dla pamiątek 
ihiistoryczniych a zarazem troska o zachowa­
nie, owego historycznego piętna, które wieki 
nadlały pewnym dzielnicom miasta. Rozpo­
rządzenie zakazuje mianowicie przy ulicach 
li! placach o artystycznem lub historycznem 
znaczeniu wznosić bńdjyiniki, które,by mogły 
zmienić odrębny charakter miejscowości, uli­
cy  lulb placu.

Mówiąc o  wsii, nie zapomniano o jej 
pięknie; przed dbmkami w  miejsce szpetnych 
zaniedbanych zabudowań znajdą s,ię kwiato­
w e ogródki, oKofouc płotami. ,

Dużo niewątpliwie będzie trzeba wysił­
ków, dużo dobrej wo®,, zianim ten tak pięknie 
naslzkicoiwainy obraz miasta ii wtsii stianie się 
rzeczywistością ale ustawodawca spełnił 
swe zadanie, tworząc prawną podstawę 
miasta przyszłości1,, miasta prawdziwie pol­
skiego, gdzie w  otoczeniu szanownych i nie­
tykalnych pomników przeszłości, wzniosą się 
domy o polskiej architekturze, pełne słońca 
i wesela*

2  R ady M inistrów.
Dnia 19 b. m. pod przewodnictwem 

Pana Wiceprezesa Rady Ministrów Bartla 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem uchwalono między innemi następu­
jące projekty rozporządzeń Prezydenta Rze­
czypospolitej :

O postępowaniu karno-administracyj- 
nem, rozporządzenia Uzupełniającego posta­
nowienia rozporządzenia o zabezpieczeniu

podaży przedmiotów powszechnego użyt­
ku, o przerachowaniu bilansów przedsię­
biorstw publicznych i prywatnych, o re­
jestrowym zastawie rolniczym, o likwidacji 
mienia b. rosyjskich osób prawnych, o sta­
nowisku piawnem wschodniego Kościoła 
staroobrzędowego, nieposiadającego hierar- 
chji duchownej w Rzeczypospolitej, o Izbach 
rolniczych, o organizacji i zakresie działania 
władz w dziedzinie marynarki handlowej i 
portów morskich handlowych, wreszcie o 
komercjalizacji puczt i telegrifów. Pozatem 
Rada Ministrów załatwiła szereg spraw per­
sonalnych profesorów wyższych uczelni.

P in r i s z e i  Marszałkowi PilsKi
w h o łd zie .
W E LW OWIE.

Dzień wczorajszy minął we Lw ow ie w 
nastroju niezwykle uroczystym. Czuć było, 
że nasz gród wraz z całą Rzeczpospolitą 
przeżywa moment dziejowy zbratania całe­
go społeczeństwa z jego Przodownikiem- i 
Orędownikiem. O szarej godzinie rozbrzmia­
ły  z przepięknie dekorowanego balkonu T e­
atru Wielkiego dźwięki orkiestry ułahów. 
W  podwoje przybytku sztuki przybywały 
coraz to nowe zastępy przedstawicieli 
wszystkich kół miasta, by wziąć udział w ga- 
lowem przedstawieniu. Prof. senator Za­
krzewski w  zwięzłych słowach ujął najcha- 
rakterystyczniejsze cechy postaci Marszałka 
Piłsudskiego, poezem artyści odegrali operę 
narodowa Moniuszki „Straszny Dwór”. 
Przedstawienie było bardzo staranne, w y ­
warło też na słuchaczach silne wrażenie.

Po przedstawieniu teatralnem wypełniać 
się zaczęły salony Pałacu Wojewódzkiego 
doborową publicznością. U wstępu do salonu 
witali przybywających p. Wojewoda z Mał­
żonką. Zebrani składali się z przedstawicieli 
wszystkich stanów i zawodów, duchowień­
stwa, wojskowości, naczelników władz i u~ 
rzędów, reprezentantów nauki, sztuki, litera-

^ IK  BRZOZOWSKI.

Ś M I E C H .
Rysunek z pamięci.

2)

U, ~ Słyszysz Grzegorzu? —  odezwał się 
fyfn nazy do synowca, który z okna zaspa- 

Wzrokiem ścigał jakąś postać po Te- 
ąin*m placu.

W p  Przepraszam, nie zauważyłem, —  
Grzegorz —  ale co stryj rozkaże?

° l0> mój kochany, musisz mi, wedle 
iąwDisu doktora, wyszukać mieszkania na 

J smutnej ulicy.
Co? smutnei ulicy? — zapytał 

j^fec z niedowierzaniem, 
kij , '  Pamazy uśmiechnął się, potem ręka- 

^ vc ił się za biodra i jęknął boleśnie. 
% ^ Masz pan dowód szkodliwości śmie- 

tw °fe chorobę, —  zawołał lekarz z
■°leniem.
Prawda! —- westchnął p. Damazy.
A pan, —- zwracając mowę do Grze- 

»o m.’ ^odał lekarz —  niech się nie dziwi, że 
*\y  ryj prosi, ażeby’ mu na jakiej smutnej 

D° Szukał mieszkania. Stryj dobrze się 
^mutneml ulicami nazywają się te, 

V ° l ych nie spotyka się trzpiotów, bła- 
^ c h ^ ^ c d ju u tó w , przez które dla smut- 
^ aVj r° ga> mój panie. Do takich ulic w War 
^iąrjre . Uależy Dzika, którą ożywiają tylko 

. SlT1ierci i występku, a turkot karawa­
n ą  ^rzęk kajdan rozlega się po niej od 

ctb° Zlnroku. Ja na tej drodze wiodącej 
' .. utarzą i więzienia, prócz jęków, we- 

j A  * Płaczu,nigdy nie słyszałem odgło- 
■Ukt i* a sP^y^3!6111 tylko zawsze 
^  J  żałobne lub eskorty zbrojne.

^ ięc  na Dzikiej ulicy mam szukać 
kania p

—  Byłoby najstosowniej, —  rzekł le­
karz z powagą, zabierając się do odejścia.

Grzegorz odprowadził go do przedpoko­
ju i przy wciskaniu dukata w  rękę, zapytał z 
cicha o chorobę stryja.

—  Jest to nieuleczalne cierpienie r.erwa 
sympatycznego, — odpowiedział zapytany 
—  a raczej jego rozgałęzień w  okolicach 
trzewnych.

P. Damazy w  tym czasie zadzwonił na 
służącego, kazał mu czemprędzej zasłonić 
prześcieradłem oszkloną biblioteczkę, na 
której półkach w  złoconej oprawie szydził 
Rabelais, Molier, Beaumarcheu, Pigault-Le- 
brun, Hoffman, Heine, Rej, Fredro, Wiikoń- 
ski —  i pozdejmować ze ścian, francuskiej 
szkoły obrazki, przedstawiające śmieszne 
sceny z życia codziennego.

*
...Grzegorz należał do tej próżniaczej 

młodzieży warszawskiej, z dobrem sercem, 
lichem ukształceniem i znacznym kredytem 
u lichwiarzy i baletu. U lichwiarzy —  jako 
jedyny spadkobierca w  przyszłości dwu ka­
mienic stryja; u baletu —  jako nieskąpy 
i przystojny współbiesiadnik na częstych 
podwieczorkach w  wiejskim ogródku i w Ka­
skadzie. Po wyjściu ze szkół zostawiony 
sam sobie, zaczął najprzód gospodarować na 
odłużonej po rodzicaeh wioszczynie; lecz 
wkrótce, zniechęcony atakami wierzycieli, 
puścił im za procenta to męczące dziedzic­
two w  dzierżawę i, przeniósłszy się do W ar­
szawy, od lat czterech żyl już wyłącznie w  
tak zwanej sferze zakulisowej, z samymi 
tylko, obojej płci, obu teatrów artystami. 
Stryj ze swych znacznych dochodów w y ­
znaczył mu cztery tysiące rocznej pensji 
i obojętnie* jak każdy wesoły egoista, pa­
trzył na swego synowca, marnującego mło­

dość w  bezczynnem, a wyczerpującem szyb 
ko uczucia i zdolności życiu.

Grzegorz po . tygodniowem czuwaniu 
przy chorym, z ochotą udał się na poszuki­
wanie mieszkania, a znalazłszy odrazu do­
godne, przy Dzikiej ulicy, postanowił sko­
rzystać ze swobody i choć na chwilę zawi­
tać do teatru. Wsiadł więc w  dorożkę i udał 
się na zamówioną od miesiąca właśnie na 
ten dzień próbę nowej komedji, w  której głó­
wną rolę przyjął zdolny komik Rumiankie- 
wicz.

Próba już się skończyła... Paradyz, ga- 
lerja i loże były puste i ciemne, tylko w  
pierwszym rzędzie krzeseł słabo oświetlo­
nym od sceny, siedziały dwie kobiety. Grze­
gorz wszedł na palcach niespostrzeżony 
i stanął za niemi.

—  Witam panie, —  rzekł po chwili z 
nienacka.

—  Ach! to pan, — zawołała jedna, obra­
cając spiesznie jasno-blond główkę ku nie­
mu i twarz jej blada, pociągła, ogrzała sie 
przelotnym rumieńcem.

— Dawno niewidziany pan Grzegorz,—  
dodała druga o ciemniejszych włosach i mo­
cno wyblanszowanem licu, nie spuszczając 
oczu ze sceny —  gdzieżeś to bywał Alma- 
w iwo?

—  Przez cały tydzień siedziałem przy 
łóżku chorego, czarująca Dalilo.

—  Może przy sitryju-Krezusie?
— Niestety!
—  Niestety —  zapytała z uśmiechem 

wyblanszowana. —  Niestety? A więc Cha­
ron odmówił mu przewozu?

—  Jesteś pani tak złą —  odparł Grze­
gorz —  że gotówem pomyśleć, iż studiujesz 
obecnie rolę Lukrecji Borgji.

W  tej chwili śmiech się rozległ na sce­

nie miedzy artystami, wywołany w  najpate- 
tyczniejszym ustępie komedji, umyślnem qui 
pro quo Rumiankiewicza. Fen bowiem, za­
miast, jak wypadało z roli, podać niewinnie 
posądzonej o zdradę żonie list podejrzliwe­
go męża, zawiadamiający ją o samobójstwie, 
wręczył jej pozew, który otrzymał zrana 
przd udaniem się na prónę i który nieprzy­
gotowana artystka zaczęła w  głos czytać.

—  Brawo! brawissimo! —  klaszcząc w  
ręce wołała wyblanszowana, — brawo Ru- 
miankiewicz! —  I zwróciwszy mowę do 
blondynki, dodała z uśmiechem —  twój oj­
ciec, panno Magdaleno, przeszedł siebie, co 
za humor wyborny... w  kłopotach.

Blondynce łzy zabłysły na rzęsach, po­
wstała spiesznie i w ziąwszy pod rękę Grze­
gorza, opuściła z nim salę.

—  Tak od kilku dni jestem rozdrażnio­
n a — mówiła nawpół z płaczem, kiedy w y ­
szli na korytarz, prowadzący za kulisy, tak 
wrażliwa, że byle co łzy  mi z ócz wyćiska. 
Przeczuwam jakąś smutną scenę. Może to... 
nasz dramat zbliża się już do końca? —  do­
dała z westchnieniem.

—  Nie rozumiem cię, Magdaleno.
— Zaraz ci wytłumaczę jaśniej. Nie w i­

dząc cię przez cały tydzień, ułożyłam sobie 
dramat trzyaktowy, w  którym ty i ja odgry­
wamy główne role. W  pierwszym akcie, na 
który zdaje mi Się, że już kurtyna zapadła, 
były wyznania i przysięgi; w  drugim będzie 
tęsknota i przymus; w  trzecim zapomnienie 
i śmierć.

—  Cha! cha! cha! jaki straszny dramat 
—  zawołał Grzegorz i, śmiejąc się, całował 
rączki Magdaleny. —  Zobaczysz, że na prze­
korę skończy się komicznie błogosławień- 

i stwem i weselem. -
<C. d, o.)



tury i prasy, licznego zastępu posłów i se­
natorów, oraz ziemiaństwa. Na tle czarnych 
fraków i mundurów barwnie odbijały gusto­
wne stroje pań, których wiele odznaczało 
się urodą i wdziękiem. Przy  suto zastawio­
nych stolach toczyła się ożywiona pogadan­
ka o aktualnych sprawach obecnej dooy. 
Zebranie przeciągnęło się przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej poza godzinę drugą w  
nocy. Było ono godnem zakończeniem uro­
czystości Imienin Pierwszego Marszałka 
Polski i pozostawiło po sobie wrażenie nie­
zwykle sympatyczne.

W  WARSZAWIE.
Od godz. 11 składali swe podpisy w  księ­

dze życzeń pizedstawiciele Rządu, z W ice­
premierem Bardem na czele, duchowieństwo 
z Jego Eminencją ks. Arcybiskupem Rakow­
skim i ks. Biskupem poiowym Gallem, kor­
pus dyplomatyczny, przedstawiciele władz 
wojskowych. W  tym samym czasie przyby­
wały do Belwederu sztafety z najdalszych 
krańców Rzeczypospolitej z życzeniami dla 
Pana Marszałka.

W  dniu Imienin Pana Marszałka Piłsud­
skiego Mennica państwowa złożyła na ręce 
Solenizanta skromny, ale doniosły dla jej w e­
wnętrznego rozwoju upominek a mianowicie 
safianowe pudełko, zawierające 24 arkuszy 
papieru listowego ze znakiem wodnym,

sali Starego Teatru odbył się obchód dla 
dzieci szkół powszechnych, na którym dzieci 
krakowskie przesłały w yrazy hołdu Mar­
szałkowi Piłsudskiemu.

W  WILNIE.
Cała Wiieńszczyzna święciła w  ciągu 

dwóch dni, w  niedzielę dnia 18 b. rn. i w  po­
niedziałek 19 b. m. ze szczerym entuzjaz­
mem Imieniny Pierwszego Marszałka Po l­
ski. W  niedzielę, w  Soborze prawosławnym 
w  Wilnie uroczyste nabożeństwo celebrował 
Metropolita Teodozjusz, w  obecności W oje­
wody Racżkiewicza i przedstawicieli władz 
wojskowych i samorządowych. Tego same­
go dnia odbyła się popołudniu Akademia dla 
młodzieży szkolnej oraz bezpłatne przedsta­
wienie w  teatrach dla najszerszych warstw 
społeczeństwa.

W  poniedziałek przedpołudniem o godz. 
9.30 ks. Arcybiskup Metropolita Jałbrzykow- 
ski, w  asyście licznego duchowieństwa, od­
prawił w  Bazylice łacińskiej solenne nabo­
żeństwo na intencję Dostojnego Solenizanta, 
Po nabożeństwie odbyła się na placu Orze­
szkowej defilada oddziałów wszystkich ro 
dzajów broni i przysposobienia wojskowego. 
O godz. 13.30 w  białej sali pałacu wojewódz­
kiego zgromadzili się przedstawiciele wszys­
tkich kół społeczeństwa wileńskiego. Pan 
Wojewoda przyjął życzenia od obecnych dla

przedstawiającym ponret Marszałka. Tajeni- / Marszałka Piłsudskiego, w  krótkiem prze- 
nicy znaków wodnych Polska dotychczas nic mówieniu podkreślił, iż Panu Marszałkowi
znała. Dzięki uporczywej pracy w  tym kie 
runku zarządu Mennicy, skonstruowano w re­
szcie w  ostatnich dniach przyrząd do robie­
nia znaków wodnych. Doniosły ten wynala­
zek polski uwalnia nas od pomocy zagrani­
cy, która dotychczas wykonywała wszyst­
kie znaki wodne na polskich papierach war­
tościowych.

Delegacja Związku Strzeleckiego w  oso­
bach prezesa dra Dłuskiego, komendanta 
Kieszkowskiego i sekretarza generalnego 
Dreszera złożyła w  Belwederze Panu Mar­
szałkowi Piłsudskiemu życzenia w  imieniu 

. 300.000 armji stizeleckiej. Jednocześnie ko­
mendant obwodu łowickiego wraz z naj- 

. młodszym, strzelcem tego obwodu wręczył 

. Panu Marszałkowi podarunek w  postaci dwu 
artystycznych szkatułek z ludoweini łowic- 
kiemi strojami dla córeczek Pana Marszałka.

Zarząd główny Związku uczestników po- 
- wstań narodowych wręczył Panu Marszał­

kowi, jako pierwszemu powstańcowi Polski, 
dyplom i odznakę powstańców, zatwierdzo­
ną uchwałą Zarządu głównego z 2& paździer­
nika 1927 r.

W  KRAKOWIE.
Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się' w  Ba­

b i c e  katedralnej na Wawelu uroczyste na­
bożeństwo. Przed katedra ustawiła się kom- 
pauja honorowa 20 p. p. i Policji Państwo­
wej. Wewnątrz katedry po prawej stronie | 
wielkiego ołtarza stanęła straż honorowa 20 

"p. p. ze sztandarem, nieco głębiej ustawiły 
'się delegacje weteranów, przysposobienia 
wojskowego ze sztandarem oraz korpus ofi­
cerski. W  nabożeństwie między innymi 

„wzięli udział przedstawiciele władz z W oje­
wodą Darowskim, D. O. K. gen. Wróblewski, 
gen. Smorawiński, prezydent miasta senator 
Rolle, konsul węgierski, przedstawiciele są­
downictwa, Kuratorium. Policji Państw., na­
czelnicy wydziałów  Województwa ki akow­
skiego, reprezentanci instytucji kulturalnych, 
gospodarczych oraz liczna publiczność. Po 
błogosławieństwie udzieionem przez cele­
bransa i odegraniu Hymnu „Boże coś Pol­
skę” , Wojewoda Darowski i generał Wró­
blewski odebrali na dziedzińcu wawelskim 
defiladę kompanji honorowej, wojska, Poli­
cji P. i przysposobienia wojskowego. Rów ­
nocześnie odbyły się uroczyste nabożeństwa 
w  świątyniach wyznania ewangielickiego i 
mojżeszowego. Na wszystkich pow yższych ! uroczyste nabożeństwo w  kościele pa ratal­

nym. Po nabożeństwie dowódca floty ode­
brał deiiladę oddziałów marynarki wojennej 
i przysposobienia wojskowego. Następnie 
w  sali Miejskiego kinoteatru odbyła się 
Akademia.

będzie specjalnie miło słyszeć ten potężny 
głos Ziemi Wileńskiej i miasta Wilna, świad­
czący o gorących i szczerych uczuciach dla 
Kochanego Wodza. Pan Wojewoda, w  myśl 
intencji zebranych wysłał do W arszawy de­
peszę z życzeniami dla Marszałka Piłsud­
skiego.

NA ŚLĄSKU.
Na całym Śląsku obchodzono dzień imie­

nin Marszałka Piłsudskiego bardzo uroczy­
ście. W  kościołach odprawione zostały na­
bożeństwa na intencję Marszałka. Po całem 
Województwie rozkolportowano jedno­
dniówkę o stosunku Marszałka Piłsudskiego 
do ludności i potrzeb Śląska oraz rozlepiono 
odezwy do ludu śląskiego. Pisma wydały 
specjalne numery, poświęcone osobie Mar­
szałka.

W  Katowicach odbyła się o godz. 6-tej 
rano na rynku pobudka wojskowa, poczem 
nastąpił przemarsz ulicami miasta. O godz. 8 
odprawione zostało w  kościele św. Piotra i 
Pawła uroczyste nabużeństwu. O godz. 11 
urządziły szkoły poranki. Między godz. 11 a 
13 Wojewoda Grażyński przyjmował życze­
nia składane Marszałkowi przez przedstawi­
cieli władz, urzędów, korpusu konsularnego, 
towarzystw i Związki społeczne. O godz. 
19.30 odbyła się w  Teatrze Polskim uroczy­
sta Akademia.

W  TORUNIU.
Dnia 19 b. m. o godz. 9 rano, na placu 

św. Katarzyny odbyła się uroczysta Msza 
połowa w  obecności przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych. Następnie na Ryn­
ku Starego Miasta odbyła się defiiada od­
działów wojskowych. O godz. 12 w  południe 
Wojewoda Młodzianowski przyjmował w 
gmachu województwa życzenia imieninowe. 
O godz. 13 w  sali Kasyna garnizonowego 
odbyło się śniadanie, wydane przez dowódcę 
korpusu gen. Berbeckiego. Podczas obiadu 
gen. Berbecki wygłosił toast na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego, poczem orkiestra ode­
grała Hymn narodowy. W  końcu obiadu ze­
brani wysłali do Dostojnego Solenizanta te­
legram hołdowniczy.

W  GDYNI.
W  Gdyni rozpoczęły się uroczystości 

dnia 18 b. m. Dnia 19 b. m. rano odbyło się

wych. Zawody te miały charakter biegu in- J skiej w  Paryżu, liczne rzesze r0 
dywiduainego a trasa wynosiła 10 kilonte- przedstawiciele sfer naukowych. i
trów. Mirao ciężkich warunków, wyniki bie- nych, literackich, związków studen'-
gu wypadły nadspodziewanie dobrze, to też d. Po zagajeniu akademji przez P ' rSz»t'
zawodnicy byli żyw e oklaskiwani przez pu- go, który podkreślił twórcza pracę łp
bliczność. | ka Piłsudskiego w  urządzaniu Państ ^  i

O godz. 18 odprawione zostało w  templu skiego, zabrał głos dr. Gieżyń; . > Z  
i starej synagodze uroczyste nabożeństwo ostatnich przedstawicieli w  P afY
w  których wzięli udział przedstawiciele cji 1863 r., przedstawiając zasługi >* a* pjul'
w ładz i urzęaów państwowych i samorządo- Piłsudskiego dla demokracji polsk^^e!# 
wych oraz delegacje organizacyj społecz- szy odczyt o roli Marszałka w  zje.1 
nych. W  czasie nabożeństw wygłoszono o- j wszystkich sił miłujących kraj i 
kolicznościowe przemówienia. j w  jego niepodległość, wygłosił ) ,w

O godz. 19 odbył się na ulicach miasta Maciszewski, poczem Minister P u $  
capstrzyk orkiestry wojskowej, kolejowej i czytał następującą depeszę, którą

n pierwszego dnia uro- rących oklasków licznie zebranej PuD.ka 0 'studenckiej. Program 
czystości zakończyło odegranie przez teatr ci postanowiono wysłać do Mars^ 
żołnierski sztuki p. t. „Rycerz Niezłomny”
(Józef Piłsudski) w  sali Sokoła. Miasto ma 
wygląd odświętny, na domach powiewają

sudskiego:
Polacy zgromadzeni na uroczy s*eiw  .

demji w  dniu 18 marca w  Paryżu, s .^ r  
flagi o barwach patriotycznych, okna przy- Ci Panie Marszałku hołd i wyrazy na£ f  
ozdobione są nalepkami a balkony przystro- szego uszanowania za niespożyte 
jone dywanami i zielenią. | sługi na polu budownictwa Państwa "&Ą

Dnia 19 b. m. rano przeszły ulicami mia- <r0 oraz najserdeczniejsze życzenia 
sta orkiestry. O godz. 9 przedpoł. odprawio-, Twych Imienin” . 
no uroczyste nabożeństwa w kościele para- j ' Cała uroczystość wypadła 
.janym  i cerkwi. Po zakończeniu nabożen- imponująco gromadząc niewidziana d gii\ 
stwa w  kościele, dowódca dywizji gen. Do- czaj w  podobnych m0mentach lic*K  /  
woyno Sołłohub przemówił krotko do od- 
działów wojskowych, wznosząc okrzyk na
cześć Marszałka Piłsudskiego, powtórzony 
gromko przez żołnierzy i publiczność. Na-

W  GENEWIE
. . Z okazji Imienin Marszałka P iłsllu^rff

t  L  grLm! ! T  l ° l '  odM  Się w  Genewie staraniem T o j j p
„Polonia” i Towarzystwaskowego, któia odebrał gen. Dowoyno Soł stwa

łohub w  towarzystwie P. W ojewody Kwa- szwajOrskiego wieczór”  towa7zysid. 
smewskiego w  otoczeniu reprezentantów 
władz i instytucji społecznych. Dziarska po­
stawa wojska zrobiła jak najlepsze wraże­
nie. O godz. 10.30 w  sali Sokoła odbył się 
poranek dla młodzieży szkolnej. Od godz. 12
w

W  ESTONJI. ^
Dnia 19 marca ukazał się numer 

„Paevalehtu” , zawierający artykuły j f
-  - - -  - fl>

Ituieft. Ula UllUU41C4y iZ,IYUUl£j. U 16 ” -----    ” . .   fl1
południe licznie przybyłe delegacje skła- Makowskiego, Gepperta i innych. p< 

dały życzenia imieninowe dla P. Marszałka klde wstępnym redakcja podkreś.a ,st< 
na ręce P. W ojewody. Wieczorem odbyła no^  'osdw historycznych Polski 1 
się uroczysta akademja. bałtyckich oraz rolę Polsl i w  jf

państw bałtyckich. W  końcu zaznać ̂ 5) 
W  GDAŃSKU. miecz wytrącony z rąk Kościuszki P° ^

W  kościele polskim św. Stanisława od- Marszałek Piłsudski, wiernie stojąc na j j f  
prawione zostało uroczyste nabożeństwo ZY interesów Swego Narodu. Imienin 
przy udziale Komisarza Generalnego Rze- szad{a sa świętem PolsKi a Estonja 
czypospolitej Polskiej Ministra Strasbergera. do te£° święta się przyłącza.
Wieczorem odbyła się w  Domu Polskim u-

ZAW ODY STRZELECKIE ^
W całym kraju odby* się szereg z% ł

roczysta Akademia. Punktem kulminacyj­
nym uroczystości był obchód zorganizowany
przez komandora Jakimicza na Westerplar- dów strzeleckich z racji imienin 'Mars2*;
te. O godz. 11.30 odbyło się tam nabożeń- Piłsudskiego. Najważniejsze z tych 2' 
stwo, odprawione w  kaplicy na wybrzeżu Qów odbyły się w Warszawie, dokąd P a? 
morskiem, w  obecności wszystkich oficerów były marszem podróżnym drużyny str 
i żołnierzy załogi na Westerplatte oraz za- ckifc z Krakowa, okręgu przemyskiego- teIH 
proszonych gości, poczem odbyła się defila- kowa> Sarn, i orunia i Poznania. P °  ^  
da załogi. Pozatem w  wielkiej sali żołnier- P o b y ły  sztafety z Gayrii i Równego- ^  
skiej na Westerplatte odbyła się uroczysta re przyniosły życzenia od miejs 
Akademia. Strzelców i społeczeństwa dla

Piłsudskiego. j

w  n a ^  WIEDNIU. ^  poniedziałek zorganizowany *°L t'
i î - prz dcdniu Imienin^Marszałka Piłsud- mar3z Sulejówek-Warszawa, który 
skiego od jyła  się w  Wiedniu, staraniem dził około 130 drużyn, liczących razeifl 
Związku stowarzyszeń polskich uroczysta zawodników. Zwyciężyła drużyna 21 P a  
Akademia w  sali Stowarzyszenia architek- pjechoty Dzieci Warszawy, w czasie 1 £ v 1 
tow. Na Akademię przybyli członkowie po- £5 minut 0)6 sek. (Rekord z e s z ło r o rfJŁ i 
selstwa polskiego z posłem Baderem na cze- godz. 30 m i„ .  36 sek.). Druga była drUg^, 
le, przedstawiciele -stowarzyszeń polskich i 33 p. piechoty: ł godz-, 58 ruin. <H Km. 
bardzo liczna publiczność polska. Odczyt o trzecią 48 p. Strzelców kresowych: 1 
Marszałku Piłsudskim wygłosił prezes sto- 59 min. 48 sek., czwartą 5 pułk p>eĈ  3O 
warzysżenia „Oświata” Tudkolec, poczem legionowej, 5-tą zeszłoroczny zwycięzC 
nastąpiły produkcje muzyczne prof. Obera p. Strzelców kaniowskich.

. . ^ d  d r ^ n n i e w o j W  P i ^

„ • W - S S S  S T O S S S  w “c S e

słać depeszę haldowniczą do Marszałka P ił­
sudskiego.

W  PARYŻU.
Kolonja polska w  Paryżu obchodziła u- 

roczyście dzień Imienin Marszalka Piłsud-

nabożeństwach obecni byli przedstawiciele 
W ojewództwa oraz miasta.

YV salonach Województwa krakowskie­
go Wojewoda Darowski, jako reprezentant 
Rządu, odbierał od reprezentantów władz 
i obywatelstwa krakowskiego życzenia imie­
ninowe dla Marszałka Piłsudskiego. Imie­
niem zebranych, składających życzenia prze­
mówił prezt-j Akademji Umiejętności prof. 
Rozwadowski, następnie przemawiali przed­
stawiciele Uniwersytetu Jagiellońskiego, A- 
kademji Sztuk Pięknych, Akademji Górni­
czej, prezydjum miasta, prezydium wyzna­
niowej gminy izraelickiej, marszałek powia­
tu krakowskiego, wszyscy naczelnicy władz 
i urzędów państwowych, delegaci Ukraiń­
ców zadnieprzańskich i t. d. Po złożeniu ży ­
czeń. Wojewoda Darowski przesłał na ręce 
Marszałka Piłsudskiego depeszę w  imieniu 
własnem, personelu wojewódzkiego, naczel­
ników władz, przedstawicieli społeczeństwa 
i delegacji.

W  sali Domu Żołnierza Polskiego odby­
ło słę uroczyste zakończenie kursu dla anal­
fabetów szeregowców. O godz. 4 popot w

W  TARNOPOLU.
Obchód Imienin Marszałka Piłsudskiego 

w  Tarnopolu rozpoczął się dnia 18 marca br. 
hejnałem z w ieży kościoła paraijalnego. O 
godz. 10 przedpoł. ruszył z pod kościoła im­
ponujący pochód; przeszedł on głównemi u- 
licami miasta i przedefilował przed zebrany­
mi pod pomnikiem Mickiewicza reprezentan­
tami państwowych władz cywilnych i woj­
skowych z Wojewodą Kwaśniewskim na 
czele. Do licznie zebranej u stóp pomnika 1 
publiczności oraz organizacji społecznych 
przemówił dyrektor Gimnazjum Lenkiewicz.

O godz. 12 odbył się w  sali Sokoła po­
ranek. Do licznie zebranej publiczności prze­
mówił prof. Szołajski, poczem nastąpił kon­
cert orkiestry wojskowej i chóru „Bard” .

O godz. 13.30 nastąpiło pod pomnikiem 
Mickiewicza zakończenie zawodów marszo­

wych. Zebrani uchwalili przez aklamację w y- 55 Sek drugie Strzelcy Powązki 2 3°
ełtar* łiJłłfłnnrrnnrpcj rln M ; i a  a  1 1  • r*j t

15 min. 44 sek., ttzecie Strzelcy F i°11
czwarte Strzelcy Grodno, piąte Str* 
Wiino. m

Wśród hufców szkolnych z w y c K ^  
seminarjum nauczycielskie \y Ursyn e$ć 

skiego. W  niedzielę popołudniu Tov;arzy- Nadto poraź pierwszy w zawodach na  ̂ 4 
stwo pracy kulturalnej dla wychodźtwa zor- Marszałka Piłsudskiego startowali SoK 
ganizowało pod przewodnictwem prezesa liczbie 4 drużyn, z których najlepszy \p 
Towarzystwa dra Jarkowskiego wielkie ze- była 57 miejsce. Ogółem marsz ukon1 jat 
branie, w  czasie którego p. Antoni Potocki J09 zespołów. W  zawodach wzięło 
wygłosił odczyt o zasługach Marszalka i Je- 10 zespołów żeńskich, wśród których ? 
go roli w  dziele odrodzenia Polski. p0 od. ciężyły Strzelczynie wołyńskie w c*3 ^  
czycie artystka p. Zofja Srettiawa wygłosiła godz. 30 minut 43 sek. Drużyna ta ^  
kilka utworów a chór robotników zorganlzo- miejsce, bijąc około 60 zesp' 
wany niedawno przez prof. Fischera wyko- sklch.
nał szereg pieśni. Na zakończenie odbył s ię 1_______
pokaz filmu własnej wytwórni Tow arzy­
stwa, odtwarzającego różne sceny z życia 
Marszałka.

Wieczorem w  wielkim amfiteatrze To­
warzystwa Oceanograficznego odbyła się 
uroczysta akademja urządzona staraniem p.
Budzyńskiego prezesa Związków Towa- z prośbą o podtrzymanie ruchu “ “*J ^  
rzystw im. Marszałka Piłsudskiego we Fran- na celu postawienie wojny poza P 0  pif' 
cji. Przewodniczył akademji p. Minister Pu- ponieważ rząd angielski, francuski. '^cj*' 
łaski, przy stole prezydialnym zasiedli Am- miecki pragną wziąć udział w tej pfć' 
basador Chłapowski, senator Motz, radca osoby które zwróciły się ostatnio d cf# 
ambasady Arciszewski, dr. Gieżyński i in- zydenta Coolidgea, nazywają chwil? . 
spektor szkolny Maciszewski. Obecni byli jedynem ważnem wydarzeniem nasz?) 
wszyses^ członkowie ambasady, konsul ge­
neralny Poznański, prof. Handelsman, sze­
reg najwybitniejszych członków kolonji poi-

P rzec iw  wojnie*
Do prezyd. Coolidgea zwróciła się P

nie pewna liczba duchownych i osób cy^ ggh 
z Drośbą o podtrzymanie ruchu ^

O*



3
rze. Zalecorto strofioift trybunał haski, ale 
Rumunja odmówiła. Zaproponowano w ów ­
czas usługi przedstawiciela Rady w osobie 
delegata Japonji, p. Adaczi. Obie strony 
przyjęły, a wówczas p. Adaczi zaprosił de­
legatów państw zainteresowanych do Bruk­
seli, gazie był ambasadorem. W  maju 1923 
roku p. Titulescu, delegat Rumunji, oraz hr. 
Emeryk Csaky, delegat Węgier, znaleźli się 
w  gabinecie pana Adaczi. Po kilku dniach 
delegat węgierski podpisał protokół przy'-! 
znający Rumunji prawo przeprowadzenia rc-! 
formy rolnej w  Transylwanii... Kiedy ta wia­
domość doszła do Budapesztu, hr. Csaky zo­
stał zdezawuowany. Okazało się, że podpi­
sał protokół brukselski... po pijanemu.

W ęgrzy zwrócili się wówczas do 
trybunału rozjemczego rumuńsko-węgier- 
skiego, w  którym arbitrem jest Szwed, p. 
Cederkrantz. Rumunja zakwestionowała za­
raz kompetencje trybunału, ale ten —  w y ­
słuchawszy obrońców Rumunji (pp. Mille- 
rand’a i Politisa), oraz obrońców Węgier 
(prof. de Laprade!le’a) — uznał się za kom­
petentny (10 stycznia 1927 roku).

Obrońcy Rumunji całą tezę opierali na 
rozróżnieniu pomiędzy „likwidacją” , a „re-

k i i l i  itcn itjitnH tl tjititói.
Nagłą zmiana stanowiska Rady Ligi Na­

jdów w  sprawie optantów węgierskich w  
ransylwanji poruszyła głęboko opinję ru­

muńską i zdziwiła opinję europejską. Spra- 
I a to zawiła: wlecze się przed różnymi try- 
,Utlałam i międzynarodowymi już od lat sie-

„  Traktat poKOju pomiędzy Mocarstwami 
^fzym ierzonemi a Węgrami, podpisany 
uuia io czerwca 1920 roku w  pałacu Tria- 
ri?1l> pod Wersalem postanowił (art. 63), że 

A  W ęgrzy, którzy będą optowali na rzecz 
Państwowości rumuńskiej, czeskiej czy jugo- 
W iańskicj, będą mieli prawo zachować 

Ŝ e „dobra nieruchome” . Wprawdzie art.
traktatu wprowadził zasadę, iż sojuszni- 

^  mają prawo likwidować dobra węgier­
c e  na ich terytorium się znajdujące, ale ari.
7 ° 'ty  zniósł to prawo na terytoriach od­
kupionych. W  danym więc wypadku dobra 
/wg rów transylwańskich nie mogłyby pod­
dać' „zajęciu lub likwidacji” .

A jednak zostały faktycznie „zajęte 
L ikw idow an e” przez władze rumuńskie.
Rumuni powiadają wprawdzie, że żadnej ii-1 formą rolną’ ; Rumunią nie likwidowali, nie
kMdacji nie przeprowadzali: poprostu wpro- przeprowadzali jakichś'specjalnych represa-
^adzili w  życie reformę rolną obowiązującą ] lii. skierowanych tylko przeciwko Węgrom,

a poprostu stosowali przepisy reformy, ta­
kie same w  całem państwie.

Obrońca W ęgier wykazywał, że trak­
tat w  Trianon jest zupełnie stanowczy w
tym względzie: dóbr węgierskich nie wolno
było Rumunji w żadnej formie likwidować, 
a jeśli już przepisy prawa międzynarodowe­
go pogwałciła, jeśli W ęgrów  wydziedziczy­
ła, to niech przynajmniej zapłaci całą war­
tość zabranej ziemi...

Ponieważ sędzia rumuński w  trybunale 
rozjemczym stał na stanowisku niekompe­
tencji, przeto rząd rumuński —  po decyzji z 
10 stycznia 1927 roku —  wycofał swego 
przedstawiciela uniemożliwiając tym sposo­
bem dalsze funkcjonowanie trybunału. W ę­
gry zaskarżyły wówczas tę decyzję Rurnunji 
w  Radzie Ligi. Ta ostatnia rozpatrywała 
sprawę na swej sesji marcowej (1927) i po­
wierzyła Sir’owi Ausienowi Chamber­
lainowi opracowanie odpowiedniego wnio­
sku. Sir Austen przedłożył swój raport na 
posiedzeniu Rady z 18 wrześniu 1927 roku. 
Jego raport zawierał trzy zasady i dwa za­
lecenia.

Oto zasady.:
1) traktaty pokojowe wcale me wyklu­

czają zastosowania ogólnej reformy rolnej 
mkże do majątków węgierskich:

2) do W ęgrów  i do Rumunów stosowa­
ne być musza jednakowe miary;

3) postanowienia art. 250-go dotyczą 
tylko tych majątków, których właściciele 
zachowali obywatelstwo węgierskie.

A  oto zalecenia:
1) obie strony powinny się do tych za­

sad dostosować:
2) Rumunja powinna zamianować z po­

wrotem swego przy trybunale rozjemczym 
przedstawiciela.

Ponieważ przeciwko takiej decyzji sta­
nowczo zaprotestował delegat węgierski hr. 
Apponyi, przeto nie stała się ona obowiązu­
jącą. Delegat węgierski wykazywał, że „za­
sady” Sir’a Austena sprzeczne są z trakta­
tem z Tnanon.

W  tej formie sprawa powróciła na stół \ naleźć nasze wnętrze i zdobyli się na ra‘
Rady L. Opierając się na art. 239 traktatu z 
Trianon, Rada zaproponowała obu stronom 
(9 marca) zamianowanie dwu sędziów-za- 
stępców w  trybunale rozjemczym } oddanie 
mu sporu do ostatecznego załatwienia. Rada 
Ligi uznała zatem kompetencję trybunału, 
czemu sprzeciwiła się już rok temu Rumu­
nja. Nic więc dziwnego, że p. Titulescu z ko­
lei protestuje i na zalecenie Rady się nie zga­
dza. (sm).

całym kraju. Czyżby traktat miał stwa- 
2&ć jakieś przywileje dla W ęgrów  i chro- 
c ich przed ustawami rumuńskiemi? Roz­
kodowaliśmy wielkie majątki ziemskie 

Identycznych bojarów rumuńskich, a mię­
ły śm y  szanować posiadłości magnatów 
” Zgierskich? Gdzie tu słuszność? Takie są 
^mocniejsze argumenty rumuńskie.

Faktem jest, że reforma rolna w  Runiu-
Ji Lyła przedsięwzięta jaszcze w  maju 1914
°ku, a Więc w  czasie kiedy nikomu nawet
*5 nie śniło o krzywdzeniu optantów... wę-

r^rskich. w  przedwojennej Rumunji 920.000
Leśniaków posiadało 40 proc. ziemi upraw-
ei, a 5.000 bojarów — resztę. Podobne zre-

stosunki panowały w  Transylwanji i w
&sarabji. Wojna uniemożliwiła Rumunom

ea)izację  reformy rolnej. Została ona zde-
Tdowana dopiero dekretem królewskim z 
16 Studnia .1918, potwierdzonym i rOzszerzo-

ustawą z 17 lipca 1921 roku.
Ale suwerenność Rumunji nad Transy 1- 

/,anią datuje się od 26 lipca 1921 roku, t, j. 
u dnia ratyfikacji traktatu z Trianon. W  
dery dni później, 30 lipca, Parlament ru- 

. 'Haski uchwalił ustawę rozciągającą wyko 
'de reformy rolnej na Transylwanię. Pan 

^dacja była-przymusowa, ale nie bezpłatna; 
jptyczrue jednak indemnizacja wypłacana 
Wą w  formie renty 5 proc. podlegającej a- 

l( °rtyzacji w  ciągu lat 50, przyczem suma 
dążności wyrażona była w  lejach rumuń- 
dch obliczonych według kursu przedwójen- 
®So, t. j. 1.05 za koronę. Ponieważ w  lipcu 
~l leu rumuński wart był tylko 8 proc.

' VeJ wartości w  zlocie, przeto wydziedzi- 
2enf trącili 92 proc. swego majątku.

, Nic dziwnego, że W ęgrzy zaprotesto- 
r ań; poszkodowanych było z górą 280; do- 
k aSają się odszkodowania za łączny obszar 
^ekraczający 110.000 jugarów (jugar wy- 
^Usi 0.57 ha). Sprawę wziął w  ręce rząd 

Zgierski. Zwrócił się najprzód do konferen- 
^  Ambasadorów, która go odesłała do Ra- 

Ligi. Rada oświadczyła, że nie jest try-

Na fali dnia.

chunek szczery z samymi sobą.
A  iluż- jest takich, dla których nie 

istnieje żadna wogółe „rekolekcja11, żaden 
rozrachunek z sobą, ani w kościele, ani w 
czterech ścianach domu, którzy nie wiedzą, 
że dusza ludzka potrzebuje tchu i powie­
trza wyżyn i odprężenia się w pokorze, 
małości i płaczu?

Tacy —  gdy zapada błękitny marcowy 
zmrok i na ulice bucha dalekie |światło 

lotwaitego kościoła idą, jak zwykle, do kina, 
na „lekcje tańców" lub na tajny, wielko­
postny dancing.

Jun.

R eko lekc je .
Rozpoczyna się okres rekolekcyj. Je 

steśmy w samym środku Wielkiego Postu. 
Ogłoszenia w pismach i kartki na murach 
kościołów głoszą, że przez ten a ten ty­
dzień, wieczorem, o przedwiosennym zmierz­
chu, odbędą się nauki rekolekcyjne dla pa­
nów, dla pań, dla wiernych płci obojej, to 
znowu dla młodzieży akademickiej, rze­
mieślniczej i t. d.

Kościół —  jak to czynił od wieków —  
otwiera w czas wielkopostny podwoje świą­
tyń przed grzeszną i znużoną tym grze­
chem ludzkością, robi z nią rachunek su­
mienia, wstrząsa dusze i serca, i woła do 
pokuty.

Tak czynili niegdyś pierwsi biskupi w 
katakumbach i w zamiejskich zaułkach Rzy­
mu, tak nawoływał do kajania się wiel­
możną szlachtę i sławetnych mieszczan 
polskich mistrz Paweł z Zatora w XV wieku, 
gorejący Skarga w XVI-tym, wymowny 
lwowski dominikanin, O. Fabjan Birkowski 
w XVIl-tem stuleciu. Stąd powstały nasze 
staropolskie „Kazania Pokutne" i „Wołania 
do pokuty".

Tylko wtedy rekolekcje wyglądały ina­
czej. Szli Lubomirscy i Radziwiłłowie i 
wszelka można brać szlachecka na kilka do­
brych tygodni za furtę klasztorną, na post 
i modlitwę i mnisze odzienie ; szlochy i pła­
cze rozdzierały nawę kościelną pod grom- 
kiemi razami słów kaznodziejskich, a w ie­
czorem uderzały w obnażone plecy razy 
prawdziwej dyscypliny, aż grzeszne ciaio

KRONIKA.

Wtorek, 20 marca. 
Gr.-kat. Wasyłyja.

Lwów, 20 marca. 
Rz.-kat. Klaudji. -

TEATR WIELKL
Wtorek 20 bm. „Upiory" —  wznowię nic. 
Środa 21 bm. „Upiory”  —  gość. wyst. 

Mois siego.
Czwartek 22 b. m. .,Upiory” —  gośc. występ 

A. Moissi‘ego.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 20 bm. „Tylko Ty...
Środa 21 bm. o 8 wiecz. 
Czwartek 22 b. m. o 8 

z  Puszty” .

.Tylko Ty...“. 
wlecz. „Diewczę

l,11ąłem i może tylko pośredniczyć w  spo-
-----

TEATR M AŁY.
W torek 20 g. 7JO wiecz. „Ta, która zw ycię­

ża” . Gośc. wyst. M. Ćwiklińskiej.
Środa 21 g. 7.30 wiecz. „Ta, która zw ycię­

ża” . Gośc. wyst. M. Ćwiklińskiej.
Czwartek 22 g. 7.30 wiecz. „Ta, która zw y ­

cięża “ . Gośc. wyst. M. Ćwiklińskiej.

KINOTEATR MIEJSKI.
Prastare WiLno. —  Światło Azji. 

we Lwowie.
W ybory

Aleksander Mofssi w Teatrze Wielkim. W ia­
domość o występach we Lwowie, światowej sła­
wy aktora. Aleksandra Moisi‘ego, .zelektryzowała 
najszersze sfery miłośników teatru. Popyt na bi-

. . .  . , lety jest nadzwyczajny. Moissi Występuje dzisiaj
szlacheckie oc ieka ło  krwią. Rzucały hu czn ą ! W swojej sławnej kreacji Oswalda w  „Upiorach' 
zabawę i słodki flirt kom tessy  i prin-ś Henryka Ibsena, którego setną męznicę-urodzin
cessy z dworu króla Stasia, a ich czułe, ?buhodz’ ca,y świat cywilizowany. Obok wiel- 
, „ i i t u * • keigio- mistriza wystąpi znako ma ta polska, . odt war-
kob iece serca ton ę ły  Z lubością W t t io d -c zy n i rok p. Ałying,. Wanda SiemaszkoA^a, Ictóra 
h łw ie, w  m istycznych  w zlotach  ku n ieb u ,, też prowadzi reżyserię dra mątu Ibsenowskicg , 
W szczere j pokucie i jałm użnie. 1 w az pt MazareiKaWa (Regiite Engstęąnd),, Czaki

Dzisiaj w suwam y się chyłk iem  w  bra- < (Engstrand — stolarz) i Woźnik '(pastor). „Upio­
rny kościelne lak to dohrze że test 7m m C ry “ wobec niezwykłego popytu na bilety będą my Kościelne. JaK to aoDrze, ze  jes t zm rok powtorz[>ne jutr0 Wc środę i w czwartek.
i tylko zdała goreje tajemnicza, dobrotliwa j 2 Teatru Małego. Szczery zachwyt publicz- 
jaśń ołtarza. Biednej, skołatanej blichtrem | nosci wzbudziła Mieczysława Ćwiklińska, swa 
i płytkością współczesnego życia, duszy; niepospolitą^ kreacją w komedji „Ta, która zwy- 
naszej błogo jest w tym kojącym mroku, "  '  I "*“  “  '
w którym nie trzeba patrzeć sobie twarzą nr"1'irw 
w twarz. Maska zanadto już wrosła w na­
sze oblicza, zanadto stała się drugą naszą 
twarzą, abyśmy mieli odwagę zrzucić ją 
ż siebie wobec bliźnich. Wycieńczeni krzy­
kiem nerwów i pląsawicą zmysłów, tylko 
w jakimś ciemnym kątku kościoła potralimy 
być jeszcze szczerzy wobec Boga i wobec 
siebie. 1 dużo trzeba tych kapłańskich słów, 
dobiych i wyrozumiałych, łaskawych i uo- 
leśnie uśmiechniętych, dużo trzeba wiedzy 
lekarskiej i słodkiej intuicji Siostry M iło­
sierdzia, —  abyśmy my, ludzie zewnętrzni 
i na płyciznach tylko żyjący, potrafili od-

Dziś i jutro powtórzenie tej dowcipnej 
nowości, która wkrótce ustąpi Miejsca' najnow­
szej komedji Perzyńskiego „Lekarz miłości” , bę­
dącej od kilku miesięcy na repertuarze Teatru 
Narodowego a w której nieporównana artystka 
Mieczysława Ćwiklińska odtworzy rolę główną.

„Tokująca bogini” w Przemyślu. Dziś zespół 
dramatyczny Teatrów Miejskich występuje go­
ścinnie w Przemyślu z doskonałą komedją J. 
Bachwitza „Tokująca Boeoini” . W  przedstawieniu 
tem udział biorą pp. Michnowska, Rasińska. Ru­
siński, Zabieiski i Żabczyński.

Recital fortepianowy Olgi Martuslewiczównej. 
Zapoiwiedziany na czwartek 22 b. m. przez Kasy­
no i Koło Lit.-Art. w e Lwowie recital Olgi Mar- 
tusiewiozównej, pianistki z Krakowa, obudził 
wśród zwolenników muzyki fortepianowej zrozu- 

i miałe zainteresowanie tak ze względu na swój

lADYSŁAW  f a b r y .
I

<2ofja S try jeńska.
^ cyklu .Portrety literackie artystów polskich

Wśród ozdób mego mieszkania mam 
’ co mi przypomina bezustannie Zofję 

Pj,,żeńska. Jest to niewielki obrazek z pod- 
"0tti „Trystan i Izolda —  tymczasem Z. S.” 

te] Ćóż w  tem dziwnego? —  pomyśli czy- 
*arkę Że oi:>raz PrzyP°m>na znakomitą ma-

Ciemnica leży w  genezie tego „tym- 
lirz ^'CSO Trystana i Izoldy” . Muszę ją 

astawić nieco obszerniej. W  r. 1921 w y- 
broszurę p. t. „Trystan i Izolda w

(1, listów do Matyldy Wesendonk” i je-
hf^^gzemplarz ofiarowałem pani Zofji. Po
iifj^ytąn iu  zapragnęła koniecznie usłyszeć 
'Uięj ana” , którego nie znała. Ponieważ 
%er°  jest przeważnie na indeksie naszej 

iw st°łecznej, przeto muszę stwierdzić, 
'Giśrny szczęście. Albowiem pewnego 

^ „"T ry s ta n ” pojawił się na afiszu i znale- 
sfc z p. Zofją na sali. W  czasie przed-

lenia

— Cudowne! —  ale jabym chciała prze­
żyć to sama na jawie.

W  kilka dni później wręczyła mi wia­
domy obraz.

Musiała się wypowiedzieć jako artyst­
ka*. Muzyka Wagnera zrobiła na niej zbyt 
potężne wrażenie, by mogła milczeć. W  ta­
kich momentach literat bierze za pióro, mu­
zyk siada do fortepianu, a malarz chwyta 
za pendzel.

Taką jest cała twórczość Zofji Stryjeń- 
skiej, tej naprawdę genjalnej istoty, której 
fantazja twórcza jest imponująca.

Ocena dzieł wybitnych twórców należy 
zawsze do potomności. Osobiście nie czuję 
się zgoła kompetentnym do wypowiadania 
jakichkolwiek sądów w  dziedzinie malar­
stwa. Ponieważ jednak miałem szczęście 
spędzić wiele czasu w  towarzystwie Zofji 
śtryjeńskiej, przeto podjąłem się nakreślenia 
jej sylwetki.

Otóż wydaje mi się, że do jej najlep­
szych obrazów należy zaliczyć właśnie te,

Każdą kreację przepuszcza przez filtr nale. Jej koloryt zaczerpnięty jest z ubiorów 
swej artystycznej fantazji, z której wychodzi „bajecznie kolorowych” dziewcząt krakow- 
postać całkiem niepodobna do tej, do jakiej skich, a ulubionemi kolorami są zielony 
przyzwyczaiła nas tradycja. Na taki gest i czerwony, a więc właśnie te, które spoty- 
mogą sobie pozwolić oczywiście tylko ci kamy na krakowskich skrzyniach, czerwone 
twórcy, którzy mają pełną świadomość swej kwiaty na zielonem tle. To też Stryjeńska 
wartości duchowej. Wszak Nibelungi W ag- harmonizuje przeważnie na kolorze zielo-
nera, mają także bardzo mało wspólnego z 
mitologią germańską, są wytworem jego fan­
tazji artystycznej, która nie liczyła się ni­
gdy z historją i tradycją. Zresztą Wagner 
stosował tę metodę w  ciągu całej swej twór­
czości muzyczno-literackiej.

Zrobiłem tę dygresję w  stronę Wagnera 
z całą świadomością, by wykazać, że stosu­
nek Zofji Stryjeńskiej do bożków słowiań­
skich, którym ona nadała zupełnie odrębną, 
ludową cechę, jest bardzo zbliżony do sto­
sunku Wagnera do jego Fafnerów i Fasol- 
dów. Stryjeńska posiada bezpośrednie od­
czucie mitologiczności. Tw orzy ona sooie 
dziwnych bożków, z którymi jest za pan 
brat, każąc im tańczyć, jak ona zagra. Do tej

‘\ Q“‘ua obserwowałem ją, muzyka try- 
% ie^ ska robiła na niej nadzwyczajne wra- 

Przeżywała ją. A  gdy przebrzmiały 
cudowne akordy, towarzyszące 

S ° . * i  wyzwolonych dusz nieśmiertel- 
Kpchanków w  krainę wiecznej szezę- 

P. Zofja przez chwilę milczała, a
Powiedziała niby sama do siebie:

które zawdzięczały swe powstanie inspiracji rodziny należy zaliczyć obraz p. t. „Ł ow y  
czysto muzycznej. I to byłaby właśnie jedna, jakiegoś bożka słowiańskiego, w  zastosowa- 
dziedzina jej twórczości.

Mógłby coś powiedzieć o tem Adam Di-
dur, któremu osobiście wręczyłem jako pre 
zent od p. Stryjeńskiej kapitalnego Mefisto- 
felesa. Powstał on również jako doraźny re­
zultat entuzjazmu dla świetnej kre.acji Didu- 
ra, którego p. Zofja słyszała wówczas po raz 
pierwszy.

niu światło-cienia bardzo harmonijny.

Ulubioną dziedziną Stryjeńskiej jest lu­
dowość. Jej twórcą był w  malarstwie W ło ­
dzimierz Tetmajer. Ruch ten skierowany był 
przeciw dawnemu kierunkowi historyczne­
mu. W  tej dziedzinie Stryjeńska czerpie swe 
wzory z typów ludowych krakowskich, któ­
re jako rodowita Krakowianka zna dosko-

nym, który jest kolorem natury i roślinności.
Zasadniczą cechą pendzla Stryjeńskiej 

jest humor. W  rzeczach dekoracyjnych jej 
stosunek do polskości jest nieco grote­
skowy.

Zresztą posiada ten humor i W życiu. 
Z dobrych kawałów, śmieje się do łez, a lubi 
je i sama płatać.

Temperament wybuchowy. Zna tylko 
dwa uczucia: miłości i nienawiści, żadnych 
stanów średnich. Z jednego przeskakuje w 
drugi. Ponieważ tym skrajnym' stanom u- 
czuciowym towarzyszy zawsze zazdrość, 
przeto umie być bardzo zazdrosna. Często 
kobieta bierze w  niej górę nad artystką, 
wówczas irytuje ją to, że ci, którzy proszą 
o prezentację, chcą poznać raczej sławną 
artystkę, niż młodą kobietę. Z tego wniosek, 
że ludzie sławni miewają momenty, w  któ­
rych sława zaczyna im być ciężarem.

Zresztą na zakończenie należy stwier­
dzić ,że p. Zofja uwielbia swoje bliźniaczki 
—  i uważa Kajtusia i Jacusia za największe 
arcydzieło swojego życia.



4
program. Jak 1 da to, ie  będzie aa wykonany
przez artystkę, którą opinia fachowa prasy kra­
kowskiej uważa za jedną z najzdolniejszych pol­
skich pianistek. Wybitny muzykolog prof. dr. Zdzi­
sław Jachimecki, pisze z okazji recitalu p. Mar- 
tusiewiczównej, którego program z wyjątkiem 
kompozycji Kegera, pokrywa się w zupełności 
z programem zapowiedzianym na Lwów , w spo­
sób następujący: .P . Martusiewiczówna jest jed­
nym z tych talentów pianistycznych, zeszłych na 
gruncie krakowskim, które w zupełności spełniły 
pokładane w mch przy samym rozkwicie nadzie­
je. W poważnie zestawionym programie, kióry 
mógłby zaakceptować dla siebie każdy wybitny 
pianista, ziożyia p Martusrewiozówna nowy do­
wód swojego pięknego talentu i rzeczywistego 
rozwoju zarówno w kierunku ściśle technicznym, 
jak muzykalnego pogłębienia. Z prawdziwą przy­
jemnością stwierdzaliśmy na tym koncercie przy­
rost pianistyki polskiej o jedną młodą, bardzo 
już poważną i pełną charakteru indywidualność 
artystyczną". Spodziewać się należy, że p. Martu- 
siewiczowna po swych dotychczasowych wystę­
pach w Krakowie i w  Wiedniu, gdzie zawsze 
spotykała się z zasłużonem uznaniem i wyróżnie­
niem, przekona również i muzykalny Lwów  
o swoim wybitnym talencie wirtuozowskim, oraz 
że potrafi stanąć na wysokości zadania.

Program Kasyna 1 Kola Literacko Artysty: 
nogo na bieżący tydzień. We czwartek 22-go mar­
ca br. początek o godzinie 20-ej Koncert pianistki 
z Krakowa Olgi Martusiewiczównej W  piąte u 
23-go marca br. początek o godzinie 20-ej. 
(Wspólnie z Towarzystwem Filozoficznym) Prot 
Dr. Jan Łukasiawicz —  wykład „O przeznacze- 
óiu“ .

Zarząd Zjednoczenia poL chrz. Towarzystw 
Kobiecych przypomina, że w śnodę 21 bm. o godz. 
6 po por. w wielkiej sali ratuszowe] odbędzie się 
Zebranie Obywatelskie w celu ukonstytuowania 
Komitetu przyjęcia pielgrzymki Polek z Ameryki.

Zarząd Powszechnych Wykładów Uniwersy­
teckich i Politechnicznych donosi, że piąty w y­
kład Dra J. Frostiga p. t. „Najogólniejsze symp­
tomy psychopatyczne" odbędzie się w środę dnia 
21 marca br. o godz. 19-tej (7-inej) w sali Koper­
nika Omach Uniwersytetu ul. Marszałkowska 1.

Kursy dla kierowników kolonii letnich. Pol­
ski Komitet Pomocy Dzieciom w porozumieniu 
z Wydziałem Opieki nad Dziećmi Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej organizuje w Warsza­
wie w czasie od 15 kwietnia do 15 maja miesię­
czny kurs przeszkolenia dla wychowawców i kie­
rowników kolonji letnich. Na kurs złożą się w y­
kłady z zagresiu higjeny, wychowania, zagadnień 
organizacyjnych kolonii letnich oraz zajęcia prak­
tyczne, wycieczki i zwiedzania; ogółem 25 dni 
pracy po 6 godzili dziennie. Kurs jest bezpłatny, 
słuchacze przyjezdni będą mieli zapewnione mie­
szkania. Wszystkie instytucje samorządowe i 
społeczne, które organizują kolonie letnie dla 
dzieci i młodzieży proszone są o zgłaszanie 
swych kandydatów na kurs przeszkolenia do dnia 
I-go kwietnia r. b. wraz z podaniem nazwy i a- 
dreśu instytucji polecającej, nazwiska, wieku i 
adresu kandydata oraz danych, dotyczących jego 
Wykształcenia i dotychczasowej praktyki wycho­
wawczej. Zgłoszenia należy kierować do Pol­
skiego Komitetu Pomocy Dzieciom (ul. Jasna-11), 
referta naukiowo-wychowawczy.

Dekoracje Krzyżem za dzielność. W  czo- 
raj na PI. Saskim w  Warszawie odbyła się 
dekoracja funkcjonariuszy policyjnych „K rzy­
żem za dzielność’1. Dekoracji tej dokonał ko- 
lnętidiajhit główny PP. pułk. Jagrym-M-ale- 
szewski. Udekorowano 14 funkcjonariuszy 
oafieyjnyałi. Do „Krzyża za dzielność” przy­
wiązana jest pensja w  kwocie 200 zL ro­
cznie.

. (Radioaparaty w  starostwach. Mira,. S.
W-e w. przystępuje dla założenia przy wszyst­
kich starostwach aparatów radjoiodlbiorczych. 
Projekt ten łączy się z postanowieniem na­
dawania starostwom przez stacje raidjowe w 
godzinach rannych iinstnikcyj i okólników.

Rewizje cenników w  restauracjach kole­
jowych. Ministerstwo Komunikacji zarządziło 
bezzwłoczną rewizję cenników potraw i na­
pojów w  restauracjach i bufetach kol., przy- 
czem zwróciło uwagę, że ze względu nia za­
istniałą od dłuższego czasu stabilizację cen 
rynkowych na artykuły pierwszej potrzeby, 
(należy dążyć raczej do obniżenia cen, aniżeli 
dopuścić do' ich zwyżki. Równocześnie M. 
K. zarządziło, że ceny za pieczy wo powinny 
być -ustalone tytko w  wysokości własnych 
kosztów nabycia, a więc beiz, żadnego zysku 
dzierżawcy. Wkońcu poleciło M. K. zwra­
cać uwagę na sprawę obsługi tak w  samych 
restauracjach i bufetach kol., jak i przy poda­
waniu potraw i napojów do wagonów kol.

Nowa stacja klimatyczna w  jarach Dnie­
stru. Jar Dniestru, zwany „Polską Riwierą” , 
począwszy od Zaleszczyk aż do Okopów 
św. Trójcy, jedyny w  Polsce zakątek o ła­
godnym klimacie południowym, w  którym 
świetnie udają się winogrona, morele, brzo­
skwinie bp. —  zwrócił uwagę grona, inży­
nierów, lekarzy i przemysłowców, którzy 
zawiązali spółkę udziałową w  celu wznie­
sienia tam stacji klimatycznej, sanatoriów i 
Pensjonatów. Spółka nabyła w południowej 
części jaru Dniestru w  Zazulińcach (kilka­
naście kilometrów na południe od Zalesz­
czyk) obszerne tereny, z naturalną plażą 
nad Dniestrem, na których zamierza urzą­
dzić wzorowe uzdrowisko — stację klimaty­
czną. Spółka przystępuje obecnie do budo­
w y wielkiego sanatorjum na 250 pokoi wraz 
z zakładem przyrodo-leczniczym, w  którym 
będą zastosowane najnowsze metody przy- 
rodolecznictwa, dietetyki, kuracji owocowej 
(na w zór sanatorjum Lahmana) dla leczenia

chorób przemiany materji i wogóle wszel­
kich chorób, wymagających leczenia w  kli­
macie południowym. Nadto Spółka przystęr 
puje równocześnie do regulacji terenów i 
parcelacji gruntów pod budowę will i pens.o- 
natów, oraz zakłada plantacje winogron i 
moreli. Dla ułatwienia komunikacji urucho­
mione będą od Zaleszczyk zakładowe lodzie 
motorowe na Dniestrze.

Opłata za reklamacje w  sprawie rozmów 
telefonicznych. Okręgowa Dyrekcja Poczt i 
Teiegraiów we Lwow ie wyjaśnia, iż za re­
klamacje w  sprawach rozmów telefonicznych 
międzymiastowych, pobiera się opłaty jak 
za reklamacje pocztowe, względnie telegra­
ficzne, t. j. po 50 gr. od każdej reklamacji w  
ruchu wewnętrznym względnie 1 zł. w  ruchu 
międzynarodowym. Za reklamację uważa się 
wypadki żądania wyjaśnień w  sprawach 
przeprowadzonej rozmowy, jak np. żądania 
numeru telefonu względnie nazwiska osoby, 
z którą reklamant przeprowadził rozmowę, 
wyjaśnień, dlaczego rozmowa nie-doszła do 
skutku i t. p. Opłatę reklamacyjną unisżcża 
się przez nalepienie znaczka pocztowego od ­
powiedniej wartości, na piśmie obejmującem 
reklamacje. Nie pobiera się żadnej opłaty 
za zażalenie na złe funkcjonowanie telefonu, 
na nieprawidłowe zaliczenie opłat, za złą 
obsługę centralf ł t. p., albowiem wszelkie 
zażalenia wolne są od opłaty reklamacyjnej.

Urzędowe wyjaśnienie w sprawie sfrej- 
ku dzienników w  Wilnie. W  dniu 17 b. m. 
walne zebranie Syndykatu dziennikarzy pol­
skich w  Wilnie postanowiło wezwać wyda­
wnictwa wileńskich pism codziennych dc 
wstrzymania wydawania tych pism na prze­
ciąg dni trzech na znak protestu przeciw do­
konanemu przez władze w dniu 17 b. ni. za­
jęciu nakładu czasopism „Słowo” , „Dziennik 
Wileński” i „ABC” . Dnia 18 b. m. czasopis­
ma „Słowo” , „Kurier Wileński” , „Dziennik 
Wileński” i „ABC” ukazały się bez tekstu, 
podając jedynie wymienione wyżej postano­
wienie Syndykatu dziennikarzy, tudzież o- 

'głoszenia. Zajęcie przez władze w dniu 17 
b. m nakładu czasopism „Słowo” , „Dziennik 
Wileński” i „ABC” nastąpiło z powodu umie­
szczenia w  tych czasopismach artykułów o 
zabójstwie Michała Giiryna, podających 
szczegóły śledztwa wstępnego w  tej spra­
wie, a więc kolidujących z artykułem 47 pra­
wa prasowego. Czasopisma wymienione nie 
ograniczyły się do poduńa samego faktu za­
bójstwa, lecz ujawniły oonadto szczegóły, 
posiadające wyjątkowe znaczenie dla prze­
biegu śledztwa, podając prócz innych \vaż- 
nych dla śledztwa okoliczności, również i na­
zwisko sprawcy.

3 przedziały dla pasażerów, rozkładane fotele.
które jednym ruchem ręki zamienić można w 
łóżka, umywalnie, oddzielny przedział na bagaż, 
towary, po-oztę itd. Wszystkie kajuty połączone 
są ze sobą przestronnemi korytarzami tak, że 
pasażerowie mogą swobodnie spacerować po ca-, 
tym powietrznym wagonie.

Automobilem przez Azję. Do Pekinu, przy 
była córka Hugona Stinnesa Klara Stinnes, która 
na własnym samochodzie odbyła olbrzymią po­
dróż poprzez Bałkany Małą Azję, Persję, Kaukaz, 
Sowiety. Sybeirję i Mongolię. Klarze Stinnes to­
warzyszy operator kinowy oraz 4 mechaników.

W 80 -ta rocznicę rewolucji berlińskiej' r. 1848 
republikańskie i demokratyczne organizacje w 
Berlinie urządziły obchód na placu przed zam­
kiem z udziałem wielkich tłumów. Sfery oficjalne 
nie brały udziału -w tym obchodzie.

Ujęcie rabusiów nlicznych. Podczas ostat­
niej obtawy policyjnej ujęto- kilkanaście osobni­
ków, między którymi rozpoznano trzech rabu­
siów, grasujących od dłuższego czasu w okolicy 
ul. Pełtewnej a to K. Zaborskiego. M. Raczkiewi- 
cza i J. Jaworskiego. Dwaj pierwsi są uczestni­
kami prywatnych kursów maturycznych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Depesze z nocy.

CZICZERIN ODRZUCIŁ ZADANIA  
NIEMIECKIE.

Berlin, 19 marca (PAT ). Jak' donosi 
prasa berlińska, ambasador niemiecki w 
w Moskwie Brockdorf-Rantzau, odbył po­
nownie rozmowę z komisarzem ludowym 
Gziczerinem. Żądania wysunięte przez am­
basadora niemieckiego w skutek instrukcji 
otrzymanych z Berlina, aby władze sowiec­
kie pozwoliły przedstawicielowi, ambasady 
niemieckiej lub konsulatu niemieckiego w 
Charkowie odwiedzić aresztowanych w wię­
zieniu oraz, aby władze sowieckie dopu­
ściły adwokatów niemieckich do obrony 
aresztowanych przed sądem, miały zostać, 
według dzienników, kategorycznie odrzu­
cone przez Cziczerina. Komisarz ludowy 
Cziczerin miał się powołać przytem na so­
wiecką procedurę karną, która przewiduje, 
że aż do chwili zakończenia śledztwa nikt 
z zewnątrz nie może odwiedzić areszto­
wanych.

Z pobytu poetów Skamandra w Pradze Czes­
kiej. Sobotni wieczór poetów Skamandra oa-byl 
się wobec tak licznie zebranej publiczności, jak 
żadna z dotychczasowych prelekcji polskich w 
Pradze. Recytacje każdego z autorów przyjmo­
wano trenetyoznemi oklaskami. Obecni byli: po­
seł .polski dr. Grzybowski z małżonką i persona- 
lem poselstwa w komplecie, konsul dr. Luba- 
czewski na czele persotnatu konsulatu, referenci 
propagandy kilku poselstw zagranicznych, przed­
stawiciele czechosłowacki ego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z ,pos. Maxą na czele, oraz 
przedstawiciele -starszych i. nowszych kierun­
ków literatury czechosłowackiej, jak również 
sfer artystycznych i prasy. Pozatem zgromadzi­
ła się nadzwyczaj licznie młodzież akademicka, 
reprezentująca -niemal wszystkie studiujące w 
Pradze narodowości słowiańskie, przedewszyst- 
kiem Ukraińców i rnsjan. W  niedzielę skaman- 
dryci odbyli wycieczkę do starożytnego zamku 
Karlów Tyn pod Pragą. Popołudniu odbył się w 
salona-ch hotelu Saskiego staraniem Akademickie ■ 
go Kota Przyjaciół Polski raiut na cześć poetów 
Skamandra, który zgromadził doborowe towarzy­
stwo ze wszystkich sfer tutejszej inteligencji. W  
poniedziałek poeci wzięli udział w więlkiem przy­
jęciu z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego u- 
rzą dżemem staraniem poselstwa polskiego, a wie­
czorem opuścili Pragę.

Samobójstwo polskiego działacza w Ameryce. 
Wielkie poruszenie wywołała w Chicago wiado­
mość o śmierci znanego bankiera i dzia.acza spo­
łecznego Jana Smólskiego, który zastrzelił się 
w hotelu Cene-ca w dniu wczorajszym. Przyczyna 
samobójstwa była choroba.

Wystawienie sztnki polskiej w Teatrze Ko­
szyckim. W  dn. 28 bm. odbędzie się w teatrze 
słowackim w Koszycach, premiera sztuki Henry­
ka Zbierzcho-wskiego, p. t. „Małżeństwo. Loli" w 
przedkładz-ie p. Krupy, urzędnika konsulatu pol­
skiego. Na premierę przybędzie autor. Wyglo-si 
on w sali Muzeum Słowackiego odczyt o litera­
turze polskiej.

Tarcia w zarządzie Targów Wiedeńskich. W 
gospodarczych kotach wiedeńskich silne wrażenie 
wywołała wiadomość, że prezes Targów W ie­
deńskich E. Hochmuth, który byt wjaściwym ini­
cjatorem i twórcą targów podał się_ ostatrjio do 
dymisji, P. Bo-chmufh motywuje swój krok bra­
kiem czasu 1 przepracowaniem, obiega_ jednak 
pogłoiska. że jest -on zniechęcony rozmaitymi in­
trygami w łonie zarządu Targów.

Wagon powietrzny. Z okazji Targów Lipskich 
związek niemieckich towarzystw komun,kacji 
powietrznej t. z w. „Luft Hansa", wprowadził na 
linji Berliin-Jialle-Liipsk najnowszy typ samolotu, 
jaki dotychczas wyprodukował przemysł lotniczy. 
Jest to. samolot, „Jumkers G. 31“ . mieszczący 15 
pasażerów. Kolos ten sporządzony jest całkowi­
cie z  duraluminium, wyposażony w trzy .silniki 
po 420 K. M. każdy, rozwijających szybkość prze­
ciętną 170 kim. ną godzinę. Wnętrze ptafowca 

-przedstawią się, jak luksusowy wagon kolejowy:

DALSZE ARESZTOWANIA I W YDALENIA
Praga, 19 marca. (PA T ), „Ceske S lovo“ 

donosi z Moskwy, że w ostatnich czasach 
zostąło aresztowanych kilku członków za­
rządu czechosłowackich kółek gospodar­
czych, których zadaniem było dostarczanie 
kolonistom czechosłowackim maszyn rolni­
czych. Oprócz tego wydalono około 25 oby­
wateli czechosłowackich, bez podania mo­
tywów. Zarządzenia te tłumaczą niewyja- 
snionemi stosunkami między Rosją a Cze­
chosłowacją.

PRZECIW RZĄDOWI RUMUŃSKIEMU.
Bukareszt, 19 marca. (PAT ). Po au- 

djencji u regencji, deputowany Maniu powia­
domił delegatów partji narodowo-chłopskiej
0 wyniku audjencji, składając następujące 
oświadczenie : Regencja poweźmie decyzję 
w chwili, którą będzie uważała za odpowie­
dnią. Regencja uważa, iż stoi ponad wal­
kami partyjnemi, jako objektywny sędzia, 
kierujący się wyłącznie interesami kraju
1 uczuciem sprawiedliwości. W odpowiedniej 
chwili regencja zaapeluje do wszystkich o 
współudział.

Wobec powyższego wyniku audjencji 
komitet wykonawczy narodowej partji chłop­
skiej postanowił prowadzić w dalszym cią­
gu kampanię przeciw rządowi drogą chwi­
lowego powstrzymania się wszystkich de­
putowanych i senatorów stronnictwa od 
udziału w obradach parlamentu. Pozatem 
kumitel postanowił zwołać nowe zebranie 
stronnictwa na dzień 22 kwietnia do Alba- 
Julia.

W  GENEWIE. : ^
Genewa, 19 marca. (PAT). Po P1 0.

stawieniu w imieniu r z ą d u  sowieckiego P .
Zr,  „ alkoWlte&..jektów, dotyczących sprawy całkowń^^

rozbrojenia Litwinow domagał się P ■ f3. 
natychmiastowej dyskusji w powyższej sp 
wie Poparli go hr. Bernsdorf i Rucha j
Komisja nie powzięła w tej sprawie Za 
decyzji. W  dniu jutrzejszym zbierze SR 1 
ponownie. ,hV,

Genewa, 19 marca. (PA T ). Na o m  
tem  w poniedziałek 19 bm. p osied zeniu  j 
misji przygotowawczej m ięd zy n a ro d o ^  
Konferencji rozbrojeniowej Litwinow PfZaC(
stawił wnioski Związku Sowietów
powszechnego i całkowitego zniesie , 
wszystkich sił lądowych, morskich 1 P 
wietrznych.

MIŁA GROŹBA. u,lCu
Canzas City. 19 marca. (PA T . W  
by, kt< ry wczoraj zniszczył tu częSKh 

wo jedną z fabryk przyczem około 20 0
odniosło obrażenia jest dalszym c
całej serji podobnych zamachów. Atf 
wany sprawca wybuchu oświadczył, ze 
szefem bandy niszczycielskiej której 
mem jest niszczenie fabryk i gm aćh ó tf. y 
brycznych aż do chwili, gdy praćodaM 
zostaną zmuszeni do używania do P‘ )g. 
wyłącznie robotników należących do 
zków zawodowych.

Warszawa, 19 marca. (PA T ). P-
premjer Baitel przyjął dziś ministra Pe 
mocnego Rumunji Davila.

Rzym, 19 marca. (PA T ). Kongres 
rodowo-katolicki opowiedział się za
mem faszystowskim i wyraził goto**' j
współpracowania z faszyzmem, jednak P 
warunkiem zachowania autonomji.

Budapeszt, 19 marca. (PA T ). P ° Gr 
manifestacji zorganizowanej przez socfi ^  
mokratów przed pomnikiem Petófieg0 .^ 
pamiątkę wypadków rewolucyjnych w ń* , 
1S48, doszło do zaburzeń. Policja 
szyła manifestantów i dokonała s?®- ■ 
aresztowań. „y*

Wiedeń, 19 marca. (PA T ). PodcZ&s ^ 
borów do Sejmu w Yoralbergu, W S ^ ,
niemcy utracili posiadany dotychczas J- ,j. 
dat na rzecz socjaldemokratów. Chrz^, 
jańsko społeczni utrzymali swój dotych „ 
sowy stan posiadania, a tern samem ^
w dalszym ciągu większość w Sejmie* .„j 

Wiedeń, 19 marca. (TA T ). -W ru
Press" donosi z Moskwy, że w 
nie wybuchła mała rewolta zorganiżof^y 
w tym celu, aby przeszkodzić, V ° \ 0\t 
króla Afganistanu do R osji./R osy jsk ie  
oficjalne stwierdzają, że król Ałgąni? Jj- 
mimo odmiennych pogłosek, odw iedzi JK, 
nak Rosję, aby następnie przez TurCj? 
wrócić do kraju. ™ii'

Londyn, 19 marca. (P A T ) BiurC 
tera donosi z Bagdadu Ibn Saud, we Lf  
wiarygodnych wiadomości nie ogłas2a G,
najmniej wojny świętej przeciw Ira |̂J0"
lecz wbrew pierwotnym informacjom 
wał podporządkować sobie na n ow o ^  
towrucze plemiona zamieszkałe w s4SI 
twie granicy.

Z ostatniej c

Bukareszt, 19 marca. (PAT ). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowany Ci- 
ceo Popp odczytał deklarację Narodowego 
Stronnictwa Chłopskiego, ktOre stwierdzając 
swe niezadowolenie z wyników audiencji 
przywódcy stronnictwa Maniu u członków 
regencji, wycofuje się z parlamentu i po­
stanawia, że nowy kongies stronnictwa od­
będzie się w Alba1 Julia* Po złożeniu tego 
oświadczenia deputowani mniejszości opu­
szczają salę, obrzucając obelgami ugrupo­
wania popierające rząd, które ze swej stro­
ny witają ich odejście oklaskami. Minister 
spraw wewnętrznych Duca, witany owacyj­
nie przez Izbę, oświadczył, że wycofanie 
się stronnictwa chłopskiego nie posiada 
żadnego wpływu na politykę wewnętrzną, 
gdyż gest ten nie jest nowym i powtarza­
ny był w ostatnich latach dziesiątki razy 
przez to samo stronnictwo. Rząd —  zazna­
czył minister —  będzie dalej rozwijał swój 
program, zaś, Izba będzie nadal prowadziła 
‘swe prace."'

ODZNACZENIA W  ARMJI I P-
Warszawa, 20 marca. (Tel. wł-)*

rajszy „Monitor Polski”  ogłosił cały s0̂ ei 
odznaczeń dla wojska i policji puAs^r
Między innymi złoty krzyż zasług' g$ ‘ 
mali: gener. bryg. Jan Głuchowski, ŚP' jj# 
Zyg. Piodowski, pułk. Dobrodzicki,
Ignacy Boerner, płk. Stanisław Krid- * qi
ster, płk. Juljusz Zulauf, płk. Stanisł®^er̂  
ski, podpłk. Zygmunt Rumiński, ■ W

Tokarzewski - Karasi®^ 
kosz, płk. lekarz W ła<R.9j/

bryg. Michał 
pik. Michał Pakosz,
Usmólski, podptk. Leon Wacław Koc» 
lan Pana Prezydenta ks. Bojanek, 
rabin wojskowy Dr. Miezes.  ̂ $

Sreibtroyim ikrtzyiżem zasługi 
znaczeni międlzy irunymi adiutant P aI'^  V* ” 
zydicntra .rotrn. Jurgielewicz, seknetaif^ 
oepremiera poruozn. Stanisław Z a ć ^ j , ^  
ski. Zioty krzyż zasługi „Za 
-otrzymali m. i. p. Czesław Grabowski 
tor i komendant iYńioji Państw o''^  jjPn 
wódiztwa lwowskiego, Sergiusz 
-komisarz Policji Państwowej woś®1̂  
lwowskiego. ^

ROZPORZĄDZENIE O GRANICA ̂ L c*  
STW A A STANOWISKO  
Warszawa, 20 marca. (Tel. wł*) ^  K, 

rajszym „Dzienniku Ustaw” ukazał3 W  
welizacja rozporządzenia o g r a n i ^
stwa. Zmiany te, uchwalone przez Ĉ /
nistrów dnia 2 marca, mają jedyo*^ 6 31
usunięcie wszelkich wątpliwości,
głyby powstać przy stosowaniu 
dnia 23 grudn. r. z. Wątpliwości te
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J/Nrs-ac ze względu na pewne niejasności 
ę^kcyjne, wywołując wrażenie, że po- 
r ^ g o ln e  postanowienia dekretu nie są zgo- 
j e z zawartemi przez Polskę umowami mię- 
,^Vuarodowemi, Nowe rozporządzenie usta- 
' Warunki, przy których zachowaniu cudzo- 
j,. *hcy mogą w  pasie granicznym nabywać 
^ Ruchomości, dziedziczyć je, posiadać, 
^  ierżawić i użytkować. Jak wiadomo, rząd 

eńiiedRi interesował się szczególnie tern 
^.‘■Porządzeniem. Już wczoraj poseł nieiniec- 
t ’ P- Rauseher, przetelefonował do Berlina 

*st nowelizacji i już wczorajsza prasa nie­
ck a  zamieściła artykuły, wyrażające
'^u niezadowolenie z polskiego dekretu, 

.s fe ra ch  miarodajnych w  Warszawie takie 
Tonowanie się Niemiec uważane jest za 
1̂ 'adome przygotowanie do przerwania ro- 

.^ań z Polską. Przytem prasa niemiecka 
V*hie zrzucić na Polskę odpowiedzialność, 
^yticzasem, jak widać wyraźnie, przerwa, 
^.l*e nastąpi, wyniknie z niedopuszczalnego 
„ J^cania się Niemiec do ustawodawstwa 
Oskiego.

STĄPIEN IE  P. WOJEW. BNIŃ9KIEGO. 
i Warszawa, 20 mairca. (Tel. wł.). „Epo- 

donosi, że wojewoda, poznański p. Brniń- 
'PatycłimŁasi: po wyborach do Izb, zgłosił 

 ̂ .ręce p. MMstra spraw. wewn. prośbę 
iJfyittósję i jak słychać prośba p. Bilińskiego 

uwBgtędljukMia.

*°tyV  DYREKTOR MONOPOLU TYTO­
NIOWEGO.

■w Warszawa, 20 marca. (Tel. wł.). Na 
^  Sorajszem posiedzeniu Rada Ministrów 

stanowiła przedłożyć p. Prezydentowi do 
^ P iśu  projekt dekretu o powołaniu dotych- 
^asowegu zastępcy dyrektora Państw. Mo- 

Tytoniowego dr. Aleksandra Kreuza 
stanowisko dyrektora tegoż monopolu.

PRZYMUS MELDUNKOWY. 
Warszawa, 20 marca, (Teł. wł.). W czo- 

Dz,kranik Ustaw zawiera m. i. otuniosłe 
^hotnządzeiłiie o  ewidencji i kontroli ruchu 

Rozporządzenik to wprowadza 
^hms meldowania, ale znosi przymus pa-

GIEŁDA LW OW SKA poniedziałek 19 marca 1928.

■  rpojjHy, gdyż mełćlunek mcż<e być dwko- 
na zasadzie każdego dokumentu, 

bekającego tożsamość osoby.

Oprawy gospodarcze.
^ Rozwój polskie] żeg lugi m orskiej. Ruch 
iw Porcie gdyńskim rozwija się nadal po- 

‘ ^  lutĴ fn przybyło do portu 63 okrę- 
•*.. o łącznej pojemności 55.971 ton rej netto 
^  Funkiem 7.000 ton, w yszły  natomiast 63 
w ^ ty  o pojemności 55-265 ton rej. netto, 
SjęT^żąc między innemi 101.658 ton węgla 
^0 0rt° weg0 * 5,115 ton węgla bunkrowego 
p op a lan ia  kotłów na parowcach). Według 

Najsilniej reprezentowana była flota 
tg .^ zk a , której 25 okrętów stanowiło 34% 
^ . t1ego tonażu. Na banderę polską przy- 

0 7 okrętów, co stanowiło około 14% 
bo j^go  tonażu. Najwięcej węgla 52% eks- 
U^°Wano do Szwecji. Przedsiębiorstwo 
j^ ^ O w e  „Żegluga polska” wykazuje bar- 
W ożywioną działalność, przewiozło bo- 
Hh ^  35.000 ton, w  tern w  eksporcie z Poi- 
4^^000 ton węgla, 499 ton drzewa i 2.213 
V  ę0^uych towarów, w  imporcie zaś 2.596 
^  fosforytów, 650 ton ---------' ** -~ł— ~

KA1EGORJE: Wart. Ostatnia Płacą Żądają
Transakcje Wart. Ostatnia Płacą Żądają

Transakcjanom. dywidenda zł. zł. b) H a n d l o w e . nom. dywidenda zł. zł.
Ł Papiery państwowe. „Tehate* Tow. akc. m 10U0 0*20 — —■ —*-

5°/0 Państw, poż. Konw. zł 100 6700 68 00 67*50 c) P r z e m y s ł o w e :
8% P. zł. z r. 1925 w zł. 
8% 1 zast. Państ. B. Roln.

zł 100 
doi 100 — i 

i 
1

1

Agrohemla f. szt naw. 
E.owary lwowskie

m 500
zl 100 12*00 7,~28

—'ł—

IL Listy zastawne.
Chodorów Tow. Akc. zł 100 160: % 27 149-50 152*50 15100
.Chybie* 'abry,;a cukn* m 1000 __

(bez kuponu bież.) Ćmielów fabr. porcelany m 1000 — — —•— —*— —■•—.
8% Banku hip. ak.. doi. doi. 100 -- — *— — — Fabryka lokomotyw — 0*03 — — ’■ — •—
4l/2°/o Akc. Banku iiip. 
4% Akc. Banku hip.

zł 100 
zł KHJ l skonwert. Z I

— *_ Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
.Gazoli a prz. wiert.

m 140 
m 140

0*04 ------ __*

33 50 -344V3% Bk kred. z ga l przedwoj. -- - —•— —■— —*— zł 20 400 27 33 25 34 25
4%% Banku Małop. za 1000 K -- —•— —*— —*— Gazy wschodnie* m 1000 100 %  27 —• _ ;
4V2°/o Bk. hip. zemeL skonwerL —•— — *— —*— Górka fabi cementu m 140 — --- — • _ — *— —'—
47,% Pol Bk. krai zł 100 

zl I o
_ --------- —*— — „Gródek* Pom. elektr. 10 zł. — -- — •— — •— —

4p/o Pol. Bk. ki aj —•— ■— — .— Kar,.alit zakłady litogr. m 140 0*20 V9 27 —*__ —•_ —
4% Tow, kred. ziem. zł 100 f clrnnmOfł — — —*— — •— Krakus f. wódek Kraków m 280 0-20 — —•— —•— — •—

4‘/a% Tow. kred. ziem. zł 100 * — •— — •— • Niemojowski fab. pap. zł 100 008 18/5 27 273 2 77 2-75
8% Tow. kred. ziem. doi. doi. 100 ---- — •— — *— — •— ,Nitrat“ Zakłady chem. — — — —*— — *—

Oikos S. A. dla prz. drz. zł 100 4*00 V, 27 — *_ — •__ — *—
III. Obligi. Orthwein, Karasiński m 500 — — — * — •— — •— ,

(bez kuponu bież.) Parowozy S. A. b. m. zł 25 2*50 — — *— — •— — •— ■

4Vs% Komun. P. Bk. kraj. 
4% Komun. P. Bk kraj. 
4% Kolej. Juk. P, Bk, kr,

zł 100 
zł 100 

1000 kor

j  skonwert.

i 
i

i
 

i 
r 

f

i 
i 

i 
i 

i 
i Pezet Pow. Zakl. bud. 

Pocisk zakl. amun.
P lska Nafta prz. wiertn. 
Pol. Tow. Budów.

zł 25 
m 350 
m 500 
m 5ui) 0*1(1

—
---------- — * -

Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna

m 10000 
zł 30

.
IV. Akcje.

a) Ba u ko w e :
Kwota | Płatn-! m—, .__ ■

Siersza górn. zakłady m 140 ---- — _ __ __ • T_

Akcyj Hipoteczny i ł ” 100 zł 6 V, 27 — * .- - * — — *— Spółka Akc. Wydawnicza zł 10 ---- — — *— — * - —  mm

Bank komercjonalny : ni 280 — — — *— — ‘— — •— „Strem* Zakt. chem. m 540 0*275 “ /* 27 — ■_ — ■ — ■— '

Małopolski m 280 0-05 — — — — *— iepege górnicze Zakłady m 700 0*20 — -— . — . — — ■—

Powszechny kredyt ł 25 — — — ■— — ---------- Iesp. Tow. ekspl. soli zł 25 2*50 V. 27 --------- — *— — ' —

Przemysłowy. zł 100 — — —* — •— Trzebinia fabr. maszyn m 140 — — — - — — *— — *—
Rolniczy S. A. m 1000 — — ---------- — *— — •— Ursus fabr. motorów m 500 — — — *— — •— __ •—

Ziemski kredytowy m 280 — — -  *— • Wild i S-a m 500 — — — *— — •— __ •___

1 Zemelny m 280 5% V, 27 — •— — *— Zieleniewski fabr. maszyn m 1000 1*25 %  26 - •— — *— — •—

Ęaiłk Zw. Sp. Zarobk, zł 100 4*00 ll/i 27 — •— Funty szt. — ■ —
Szylingi aust. — '■—

GIEŁDA PIENIĘŻNA Z 20 marca 1928.

Targ akcyjny w zaniedbaniu.
Obroty bardzo skromne przy utrzymane! 

■tendencji.

GIEŁDA ZBOŻOW A z 20 marca 1928.

Wszystkie gatunki zboża zwyżkują w cenie. 
Do transakcji nie dioszło z  powodu zbyt wygóro­
wanych żąaań.

Mąka żytnia poszukiwana po cenie 66—67 zł. 
przy słabej podaży.

Tendencja nadał wybitnie zwyżkowa. Uspo­
sobienie silne.

Lwów, dnia 19 marca 1928.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 

55 CO—5610. P-ze i ca kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr 5300—54-C0. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr. 42'25 44-50 Jęczmień n ałopol ki browarniany 
670 gr. 43 50— 44 50. Jęczmień mał p. pr. emiałowy 
640 gr. 42 50- 44 00. Jęczmień małop. pastewny 
600- 610 gr 35-25—36-25. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 4o30—41 00. Kukurudza rum-ińska 39 50
40-50. Ziemniaki przem\słowe — ‘-----•— . Fasola
biała 5000 -  60OU. Fasola kolorowa 43*00 -  46 50. 
Fasola krasa 55 00-6000. Groch «/, Victori. 55 00— 
6000. Groch polny 4000 5000. Bobik 37 00 38 00.
Mieszanka i asiewna w ziarnie •--------- . Wyka

1 31 00— 35*50. S ano słodkie majowe prasowane 7 50— 
8 50. Słi-ma prasowana 4*25—4*75. Hreczka 5 *00— 
5200. Len 68*00—71 00. Łubin niebieski 23*75—24 75. 
Rze ak zimy ex 1927 6800 -70*00. Mąka pszenna 
40% 89*00 90 00. Mąka pszenna 50% 80*U0—8100. 
Mąka żytnia 65% 61 00—61*00 Gry ik kukurudziany 
6000—03 00. Mąką kuku rud Jam 43 00—50 00. Otrę­
by żytnie n tto bez worka 30*25—30*75. Otręby 
pszenne i.etto bez worka 30 25—30 75. Kasza hre- 
czana 50% calówek 50% potówek 93*25—95 25. 
Kasza jaglana 80 00—84 00. Kasza jeczmie na 64 5 
66 25. Pęcak 6300—64 00. Pr so krajowe 42*00- 
44*00. Makuchy lniane 47-00—48 00. Koniczyna czer­
wona krajowa na tu alna 220*00— 250 0u. Ma nie- 
hieski 90*00--11 u00. Mak siwy 75*00 -90*00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1-70— 1*80* Czę 
st chowianka 75 kg za sziuk 1*65—1*70. Werki 
używane dobre, za sztukę i *50—1’60.

1 840 ton różnych towarów. 

Polska
wn.̂ e miedzy portami zagranicznemi

nawozów sztucz- 
W  prze- 

„Źe-
^  '  «,aiui przewiozła 3.660 tonn węgla.

4 ^  Ł,c "abycia przez „Żeglugę Polską”
^ 2q nowych statków o pojemności po
5'żę f°.n każdy, sorawność jej wzrośnie je-

bardziei

Praga 26*41 •/, 2648 26 35
Szwajcarja 171*69 172- 2 17 ■ 26
Wiedeń 125*49 125 80 125*18
Wiochy —*— —*— —
S vu pożyczka konwersyjna 67*00
pożyczka kolejowe kon wersyjna 61*00
pożyczka kolejowa 10250 I020J —*—
doiarówka •— 71-55 7100
8% listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 94*00
8‘7o listy zastawne Banku Rolnego 94*00
8% oblig. komun Banku Gosp. Krajów. 94*00

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, dnia 17 marca 1928.

Bank Dysk. 138*25 
Bank H-ndl. 123*00 
Bank Pot. 148 00-140-50 
Spiess 162 50
W arsz. cuk. 75 00
Fi lej 57-0J-56 50
W ęgiel 95 00

Mudrzejów 45*25-45*75 
45*50

Ostrowiec 8o0C
Pocisk 11 25
Rudzki 54*50 5<*u0 
Snach wice 64 56-04-75 
Spirytus 39 50

GIEŁDA KRAKOWSKA^

Trzebinia
uórita 
Siei sza gór. 
S.ersza doi. 
Kiakus

Kraków, dnia 
0-52 0 54 

94 00 
12 75-13 
52 50-53 

0-20

16 marca 1928. 
Cho Jorów 
Cny >ie 
eiasecki 
Z,kł. Garb.

148‘00 
5 90 

16*20 
8*50

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dala 17 marca 1928.

GIEŁDA W ARSZAW SKA,
Warszawa, 17 marca 1928. 

Dolary SŁ Zjednoczon. 8'887, 8’90%
Franki franc.
Kopenhaga 
Sztokholm
Belgja —
lloiandja — ' —
Londyn 43-50
Nowy Jork 8.90
Paryż 35 09‘/a

238 90 23960

43-60'/, 
8*92 

35 18

886% 
238 30

43-39
888

3501

Amsterdam 285*55 Bankvereln 29 45
Bdgad 12'4/7. Bodcnkr dit — •—
Be, lin 169*74 Kreditanstalt 64 00
Bruksela 98*89 Anglubank 27 8 i
Budapeszt 124 05 Hipot. czny 7000
L,uka cs,.t 440 Kompas 0-91
Kopenhag- 190-10 Lhude banu 24 90
Londyn 34 62-5 Merkury 26 40
M..diyt 119*30 Unioabank — •—
Medj tan 37 4/*/. Ob.otowy —• —

N. Jork 70935 Kolej północna 167000
Par>ż 27*90*5 ZivnosteńsKa 109 15
Pr ga 21 027. Czerniowce — • —

Sofja 5108 Aust . kol p. 27 51
Sztokholm 190-45 Kolej p łudn. 1315
Warszawa 79 56-79 84 Goleszów __•—
Zurych 136-60 Cement
Ame. ykańskle 707 60 Browary 103 00*/4
Bułgarskie —• _ Alpiny 40 55
Nic teckie 169 58 Berg u. Hutten 712 50
Francuskie — ■ - Kru,ip 12 85
Włuskie 37-48 Poldi Hutte 152 50
Jugosłowiańskie -  *— Prager Eisen — ■—
Polskie —•— Rima — ■—
Czeskie 20 98'/, Skoda 246*00
Węgierskie 12399 Siersza 10 60
Szwajcarskie 13635 Sile ia ----- --

Angielskie ---- Zieleniewski 15 30

Holenderskie — ‘— Apollo —■—
Rumuńs ie — •— ‘ ''anto 6-60
Belgijskie —*— Karpaty 29 i 0
Renta majowa — ■ — Gtlicia 70 50
Renta lutowa 0-585 Nafta 32-E5
Kenta kor nowa 0’43 S nodnica — •—
Dunaj S. Adria 80-50 Rakszawa —
Turecklt — •— Mrażnica —
Bank Małop. — •— . T pege —

OIEIDA ZURYcnSKA,
Żutych, dnia 18 marca 1928.

Otwarcie Zamkiilędi
Paryż 20-437, 20*43
Londyn 25-34 25 3-!
Nowy Jork 519-20 5*197.
Beigja 72-37'/, v2 35
Włochy 27 42 V, 27*41
Hiszpanja 87-32'/, 8737
Holandja 20900 20t 00
Berlin 12418'/, 124'7'/,
Wiedeń 7330 73 05
Sztokholm t3S 40 139 4C
Oslo 138 65 138-60
K penhaga 139-2o 139*20
Sofja o-7374 3-7*>7,
Praga 15- 9 15 39
Warszawa 58-25 c8 25
Budapeszt 90-80 9070
Białogród 913*75 9137,
Ateny 6 88
Konstantynopol 2-64 2-64
Bukareszt 3-22'/, 3*22
Helsingfors 13 10 13-10
Buenos Aires 222 U03/, 222007*

GIEŁDA PARYSKA. -

Paryż, dnia 18 marca 1928.
Londyn 124 02 Holandja 1022 75
N. Jork 2540 Praga 75 40
Belg a 35425 Ruinunja 15*7t
Włochy 534 10 Niemcy 607 00
Szwajcarja 489 25 Wiedeń 358*00

GIEŁDA LONDYftSKA.
Londyn, dnia 18 marca 1928.

N. Jork 488 16 Niemcy 20*40*7
Holan ija 12-12*/, Szwajcarja 25341
Fr incja 124-02 Praga 164 68
B Igja 35*01 Wi deń 34 54
Włochy 92*42 Warszawa 43 47

Redaktor naczelny i odpowiedzialny:
Dr. MARCELI SZAROTA.

R a b k a  „ L  I  L  1 V N  A ‘
(willa położona w Parku Zakładowym)

Pensjonat W. Drzewieckiej
Przyjmuje zgłoszenia na sezon letni.

Tel. Nr. 6.

O g ł o s i g e n i a  rz  e cl o w  e.
X L ? WZT.

AMORTYZACJE.
U Władysława Michalskiego zagi- 
akcji Spółki Akc-i-ne] Książnica-g SZtUk ani. u apui i ni,,- nu. i\ot.

- ^jii^fiWnoczoue Zakłady Kartograficzne i wy
n<ys <e Tw a Nauczycieli szkół średnich wyż- 

? ,

Lwowie, I emisji 3 akcje zbiorowe Nr. 
n na 10 sztuk, C. 20.861 n>a 10 sztuk, D.

stuk. Ii. emisji akcja zbiorowa 2) 
v 5ti.jz6, 31 akcje A 27,226. 27.227.
tohj 1 sztuce wraz z kuponami dywidendo- 
^  i ™ t. 1927 począwszy, wzywa się posiada-

^  osowauych o zgłoszenie swych praw 
°d dma ogłoszenia. Po tym czasokresie

2535
urna ogiuszema. t*o r 

g a. skeje te za umorzone.
' A , o k r ę g o w y  cywilny Oddział VII.

15 futego 1928.

r , f i r m y .
! 79/27 C. I. 302. W  ts. Teijsłrze han- 

firm;* „Janina“ Naftowa Spółka z.o- 
odpowiedzialnością w Krośnie wpisać 

V ,,t) tt nu ta stosownie do art. l rozp. Pre- 
Pd. z 19 listopada 1927 Nr. 103 

N ł  U, R. P„ zmieniającego § 18 rozp.

Rz, P. z 25 czerwca 1924 Nr. 55 poz. 512 f z 17 
maja 1927 Nr. 46 ■póz. 402 Dz. U. R. P. jako obo­
wiązana do publicznego składania sprawozdań, 
sporządziła 1 wniosła do ts. rejestru handlowego 
bilans otwarcia w złotych za rok 1924 z dniem 
31 grudnia 1924 r. oraz z bilansem waloryzacyj­
nym na dzień 1 stycznia 1925. 2523

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło. 31 grudnia 1927.

Firm. 20/28. Sp. I. 207. Zmiany i dodatki od­
noszące się do wpisanych do rejestru h andlowe- 
go firm spółdzielni. P rzy firmie Polski Bank Lu­
dowy w Turce spółdzielnia zarej. z ?gr. odp. w 
Turce wpisano 1 lutego 1928, Uchwałą W  alnego 
zgromadzenia odbytego dnia 29 grudnia 1927 
zmieniono § 1 statutu w  ten sposób, iż firma 
spółdzielni otrzymała brzmienie „Powiatowe To­
warzystwo znliczkmwc w T ” rce n/'str. Spółdziel­
nia zarej. z og--. torów.". 2544

Sąd okręgowy, Oddział V. .
SamboT, dnia 28 stycznia 1928.

Firm. 264/27, Ć. JL 43. Zmiany d,tyczące już 
wpisanej firmy spółkowej. Siedziba firmy: Dro­
hobycz. Brzmienie frrhiy: „Despf" Małopolska na­

ftowo - przemysłowa i techniczno - handlowa 
Spka ł  ogr. odp. Uchwałą Walnego Zgromadzenia 
spólników z daty Wiedeń I. 12 sierpnia 1927 usta­
nowiono zawiadowcę Juliusza Simelisa dyrektora 
Banku we w iodniu I. Gluckgasse Nr. 1. Prokurzy- 
sta Ryszard Spitzrran złożył prokurę. Data wpi­
su 5 października 1927. 2545

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 1 październiki J 927-
Firm. 119/27. C. III. 13. Sprostowanie i uzu­

pełnienie wpisu w rejestrze handlów, zarządzo­
nego uchwalą ts. Sądu ź dnia 11 września 1927 
Firm. 204/26. C. III. 13. Dc rej. dział C wpisano 
dnia 14 kwietnia 1927. Siedziba tirmy: Hubicze. 
Brzmienie firmy: Teropapa Pierwsza Małopolska 
fabryka papy dachowej, płyt izolacyjnych i w y­
robów asfaltowych Spka z ogr. por. Ferma spół­
ki: umowa dtto Drohobycz 7 lipoa 1926 1, rep. 
72.816 i oświadczenie dtto Drohobycz 26 marca 
1927 1 rep. 77.213. Podpis firrtiy: pod wyciśnię- 
tem, wydrukowanem lub wvnisanem brzmieniem 
firmy podpis zawiadowcy. 2547

Sąd okręgowy, Odiziat V,
Sambor, dnia 9 kwietnia 1927.

I Firm. 343/27. C. I. 154. Zmiany i dodatki ob­
noszące się do wpisanych w rejestrze handlowym 
firm spółkowych. Siedziba firmy: Drohobycz,
Brzmienie firmy: „Konsum" Spółka z ogr. odpow. 
Uchwalą Walnego Zgromadzenia wspólników z  
dnia 25 października 1927 stwierdzoną aktem no­
tarialnym do 1 i eo. 124.618 postanowiono rozwią­
zanie i likwidacji spółki. Likwidator atni ustano­
wiono: dotychczasowego zawiadowcę Antoniego 
(-gniewskiego profesora gimnazjalnego, tudzież 
Antoniego Kamińskiego i Tomasza Klisieckitgo e~- 
merytowanych urzędników Państwowych, wszy­
stkich z Drohobycza. Podpis_ firmy: pod brzmie- 

; nietn firmy z dodatkiem w likwidacji, kładą swe 
! pedpfey likwidatorowie. Dzień wpisu 17 grudni* 
1927. 2S4T

Sąd okręgowy. Oddiział V.
Sambor, dnia 10 grudnia 1927.

Firm. 292/26. C. III. 13. Zmiany i dodatki od- 
■-.oszące się do wpisanych w  rej r.andl. firm spó­
łek. Do nej. dział ■ C wpisano 28 kwietnia 1927. 
Siedziba rem y: lublcze. Brzmienie firmy: Terro- 
papa Pierwsza Małopolska Fabryka papy docho­
wuj, płyt ozcJacyjnych i wyrobów asfaitowytł’
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Spółka z  ogr. odp. Uchwałą walnego zgr. spółni- 
ków  z dnia 2 grudnia 1926 stwierdzona ust. do 
1 rep. 121.697 odwołano zawiadowcę Dr. Jakóba 
łfeiknana a ustanowiono zawiadowcą Dawida 
tioldrelcha kupca we Lwowie. 2548

Sąd okręgowy. OJdizial V.
Sambor, dnia 23 kwietnia 1927.

Farm. 132/,28. C. V. 280- Do ts. rejestru han­
dlowego Oddział C. przy firmie: .Kontynentalna" 
Spółka transportowo - komisowa z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie — wpisano do­
datkowo: Dzień wpisu: 25 lutego 1928. Zmienio­
no brzmienie firmy, która odtąd brzmi: „Inter- 
coiitHientale'1, Spółka z  ograniczoną odpowiedzial­
nością d!la międzynarodowych transportów. Za­
wiadowca taż. Samuel Scherer ustąpił. Zawia­
dowcą wybrany Antoni Czibulka, zamieszkały w 
Bielsku ul. 3 Maja 1 29. Zmieniono brzmienie art. 
II. kontraktu dotyczącego brzmienia firmy, oraz 
art. TV. kontraktu,wedle którego siedzibą Zakła­
du głównego przedsiębiorstwa jest Bielsko. W y ­
kreślono Zakład filjailny przedsiębiorstwa we 
Lwow ie. Wpisano na podstawie uchwały Walne- 
eo  Zgromadzenia z  dnia 30 grudnia 1927 LR. 1107 
•Taz uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 16 
stycznia 1928 LR. 1123. 2493
Sąd okręgowy cywilny, jako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 23 lutego 1928.

Firm. 180/28. C. VI. 261. Do łs. rejestru han­
dlowego Oddział „C.“  przy firmie Spółka win 
francuskich z ograniczoną odpowiedzialnością lub 
po francusku „Societe des grands vins francais 
Societe a responsabilite limitee" w.pisano dodat­
kowo. Dzień wpisu: 9 luty 1928. Zawiadowcy 
Br. Jul ja,n Gertler i Ferdynand Ziffer ustąpili. Za­
wiadowcami wybrano: Henryka Askenazego dy­
rektora Banku „Bon" zamieszkałego w Krako­
w ie ul. Blich i. 3 i Józefa Szelińskiego prokurenta 
Ziemskiego Banku Kredytowego zamieszkałego 
w  Krakowie ul. Szopena 1. 6, którzy będą firmę 
podpisywać w ten sposób, że pod brzmieniem fir­
my Umieszczą wspólnie podpisy. Wpisano na pod­
stawie protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 
3 lutego 1928 L. R. 5789. 2494
Sąd okręgowy cywilny, jako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 8 lutego 1928.

Firm. 136/28. C. III. 239. Do ts. rejestru han­
dlowego Oddział „C ‘‘ przy firmie ..Konfekcja" 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Kra­
kowie wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 16 lute­
go 1928. Otwarto bilans w złotych na dzień 1 sty­
cznia 1924 wedle którego kapitał zakładowy po 
przewalutow.aniu wynosi kwotę 58400 zł. Siedzibę 
przeniesiono do Bielska. Zmieniono brzmienie § 11 
i §  2 kontraktu Spółki, w ten sposób, że firma 
łmzrrti obecnie: Hotel Beskid, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w  Bielsku, a siedzibą 
jej jest Bielsko. Zmieniono brzmienie § 4 kontrak­
tu Spółki w  ten sposób że przedmiot przedsię­
biorstwa stanowi prowadzenie przemysłu gospo- 
dnio-szy,nkarskiego w  Olszówce dolnej powiat 
Bielsko oraz brzmienie § 13 kontraktu w ten spo­
sób, że interesami Spółki zawiaduje najwyżej 
Inzech zawiadowców stosownie do, tego, ilu ich 
ogólnie zgromadzenie sipólnilków każdorazowo u- 
stanowi. O ille ich będzie więcej niż jeden, do 
świadczeń woli zawiadowców za spółkę, w szcze- 
sów nastąpi w  ten sposób, że kreślący do wypi- 
działamia dwóch zawiadowców. Skreślenie podpi­
sów  nastąpi iw ten sposób, że kreślony do wypi­
sanej łub wyciśniętej pieczątki Spółki,, dodadzą 
swe podpisy. Zmieniono brzmienie § 5 kontraktu 
spółki dotyczącego wysokości kapitału zakłado­
wego § 7 kontraktu dotyczącego przeniesienia u- 
dztoiłów spółki §  16 dotyczącego zawierania u- 
rnów zawiadowców z  członkami § 20 dotyczącego 
miejsca zwoływania Walnych Zgromadzeń § 23 
dotyczący prawa głosowania przez pełnomocni­
ka § 22 kontraktu dotyczącego ważności uchwał 
Walnego Zgromadzenia. § 26 i § 27 kontraktu 
dotyczących składu Rady Nadzorazej. Skreślono 
ustęp III. kontraktu i  §§ 29 i 30 kontraktu spółki. 
Zawiadowcy Adolf Bder, Franciszek Mączyński 
i  Józef Sperling ustąpili. Zawiadowcami wybrani 
zostali: Feliks Fisch, Herbert Biittner obaj prze­
mysłowcy w Bielsku plac W yzwolenia L. 8 i Er­
win Bathelt przemysłowiec w  Bielsku ul. Piłsud 
skfego 1. 11. Wpisano na podstawie uchwal W al­
nego Zgromadzenia z dnia 19 stycznia 1928 L. R. 
37496 i  z  dnia 8 lutego 1928 ,L. R. 3145. * 2473

Sąd okręgowy cyw. j. handl. Oddział II.
Kraków, 15 lutego 1928 r.

Firm. 89128. A. III. 92. Do ts. rejestru handlo­
wego Oddział „A “  przy firmie Józef Lax i Syn 
w  Krakowie wyrób artykułów kosmetycznych 
i generalne zastępstwo firmy „Erdal" Zakłady 
przemysłowe. Spółka z ogr. odpow. w  Zawierciu, 

? wpisano dodatkowo: Dzień wpisu 20 stycznia 
1928. Siedziba firmy: Kraków, ul. Zwierzyniecka 
1. 6. Zmieniono brzmienie firmy, która obecnie 
brzmi Józef Lax i Syn, „Erdal". Centralne biura 
sprzedaży i składy fabrycznie w Krakowie, W pi­
sano na podstawie podania z dniia 17 stycznia 
1928 r. 2475

Sąd okręgowy cyw. j. handl. Oddział II. 
Kraków, dnia 18 stycznia 1928 r.

KONKURSA.
Województwo, Stanisławowskie.

W ydział Prezydialny.
L. 2966/Pr/a. Stanisławów dnia 14 marca 1928 r.

konkurs.
Niniejszem rozpisuję konkurs na posadę pow. 

lekarza weter. przy Starostwie w  Dolinie w  cha­
rakterze pracownika kontraktowego z  poborami 
V II sŁ sł. urzędników państwowych.

Podania o nadanie powyższej posady nale­
życie udokumentowane (metryka urodzenia, do­
w ód  obywatelstwa polskiego, dyplom lekarza 
weteryn,. poświadczenie dotychczasowej prakty­
ki, dowód zadośćuczynienia obowiązkowi służby 
wojskowej i curriculum vitae) wnosić należy do 
dnia 30 kwietnia br. do W ydziału Psrezydjalnego 
Urzędu Wojewódzkiego w  Stanisławowie.

Kandydaci pozostający obecnie w służbie 
państwowej winni podania wnosić w przepisanej 
drodze służbowej. 2467

Wojewoda: 
w. z. (— ) Koncowicz.

k u r a t e l e .
- L. VI. 11/27/6. Edykt T.us. uchwałą z dnia 5 

M e g o  1928 L. VI. 11/27/4 pozbawiono Marię Że­

romską córkę śp. Romualda i żyjącej ma?d~’ 
w  Petlikowcach starych zamieszkałą ż  powodu 
nieudolności umysłu częściowo własraowotoości. 
Doradcą dla unlewłasnowolnionej ustanowiono 
Joannę z Żeromskich Macyszyn żonę Michała w 
Petlikowcach starych. 2513

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ruczacz, dnia 5 'lutego 1928.

l i c y t a c j e .
E. 204/28/14. Strona zobowiązana Mar ja Bąr- 

sznica. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Józefa Barsznicy odbędzie się dnia 
16 maja 1928 o godzinie 8 rano w  biurze Nr. 5 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków licy­
tacja realności whl. 137 i  11 gm. Jasionka. Ozna­
czenie realności 1/6 część pbud. Ik. 187/7/72 czę­
ści 7/24 części. Wartość szacunkowa z  przyna- 
leżnościami wynosi 1372 zł. 52 gr. Najniższa ofer­
ta 815 zł. 75 g,r. Na części idealne przypada 2 
morgi 14449 s2. na co składają się grunta orne 
średniej jakości, pastwiska oraz mała cząstka 
iasu. Na parceli budowlanej znajduje się zrąb do­
mu bez dachu, pował i zrąb ten jako przynależ­
ność oszacowano na 30 zł., z  czego 1/6 część 
wynosi 5 zł. Części realności1 powyższych są w 
posiadaniu i używaniu'zobowiązanej/ Poniżej naj­
niższej Oferty sprzedaż nie nastąpi. Z powodu 
zniszczenia ksiąg (gruntowych dla gminy Jasion­
ka wzywa się wszystkie te osoby które roszczą 
sobie rzeczowe prawa do nieruchomości zlicyto­
wać się mających aby swe prawa i roszczenia 
do dnia 15 maja 1928 w tut. Sądzie zgłosiły, gdyż 
w przeciwnym razie uwzględnionoby je w postę­
powaniu licytacyjnem tylko o tyle o ile są one 
w aktach egzekucyjnych wykazane. 2515

Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 2 marca 1928.

E. 2271/127. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Heleny Kahuj odbędzie się dnia 11 kwietnia 1928 
o godzinie 9 w  biurze N,r. 4 licytacja 3/48 części 
realności whl. 117 i 3/24 części realności whl. 745 
gminy Tataryuów zobowiązanego Józefa Jaki- 
mec własnych, ocenionych na 555 zł. 59 gr. Naj­
niższa oferta, niżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 357 izł. 06 gr. 2516

Sądi powiatowy, Oddział III.
Komarno. dnia 13 lutego 1928.

E. 2301/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Ozjasza Horta odbędzie się dnia 23 kwietnia 1928 
o godzinie 9 w biurze Nr. 4 Mcytacja połowy re­
alności whl. 1225, połowy whl. 2045 i 1/4 części 
whl. 1830 gminy Komarno zobowiązanej Anieli 
Źydaczewskiej własnych, ocenionych na 1073 zł. 
9,2 gr. Najniższa oferta, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 721 zł. 79 gr. 2517

Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno. dnia 6 marca 1928.

E. V. 22,12/27/!l0. Strona zobowiązana: nie­
wiadomy iz miejsca pobytu Franciszek Czudec do 
rąk kuratora adw. Nowaczyńskiego względnie te­
goż substytuta ,adw. dra Czarnka w Rzeszowie 
Edykt licytacyjny. Na wniosek strony egzekwu­
jącej Józefa Czudeca w Niiechobrzu odbędzie się 
dnia 23 kwietnia 1928 o g. 9 przedpoł. fr  biurze 
Nr. 7 parter licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa Niechobrz, whl. 280. Jedna "/.: 
da  część realności 280 K'm. Niechobrz, składająca 
się z  parceli hudowlanej 298 oraz z parcel grun­
towych 55/1, 52/11, 53/1. 62/1, 63/1, 65/1, 68, 69, 
70/3, 77/1, 74/1/72/1 i 72/2 o obszarze łącznym 
7 m,orgów, 285 sążni2, z czego 1/3 część zobowią­
zanego1 własna o obszarze 2 morgi 628 sążni2 o- 
szacowana została na Budynki znajdujące się na 
parceli budowlanej 298 wyłączone z pod egzeku­
cji. Wartość szacunkowa 3.082 zł. 83 gr., najniższa 
oferta 2.055 zł. ,22 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 12 marca 1928. 2562
E. XII. 638/27. Edykt licytacyjny. Na wnio­

sek Józefa Zwierzyńskiego odbędzie się 19 kwie­
tnia 1928, godz. 12, w biurze 'Nr. 22, licytacja 
realności 2/8 I 1/4 whl. 719 ,ks. gr. Medyka i 2/8 
whl. 888 ks. gr.’ Szechyuie. Wartość szacunko­
wa 50 zf. i 276 zł. 06 gr. Najniższa oferta 33 zł. 
32 gr. i 184 zf. 04 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd' 'powiatowy.
Przemyśl dnia 25 lutego 1928. 2561
E. III. 1026/27/4. Edykt licytacyjny oraz we­

zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek strony egzekwującej Józefa Pachołka, odbę­
dzie się dnia 7 maja 1928 r. o godz. 9% przedpoł. 
w  biurze Nr. 27 na zasadzie niniejszem zatw ier­
dzonych warunków licytacja następujących real­
ności: Księga gruntowa: Gmina Ghodaczków
wielki, % whl. 946. pgr. Ikat. 142/2, obszar 145 
sążni' kwadratowych. WaTtość szacunkowa: 340 
zł. czyli połowa 170 'zł. Najniższa oferta 110 zł. 
Yi whl. 1542, pbud. Ikat. 95/1, obszar 122 sążni 
kwadratowych. Wartość szacunkowa 1.494 zł. 
z czego połowa 747 zf. Najniższa oferta 490 zł. 
Do realności whl. 1.532 ks. gr. gm. Chodaczków 
wielki należą następujące przynależności: 1) chata 
nował 2) chata stara* 3) mały chlewek, 4) chlew 
nowy, 5) stodoła z  gliny .oszacowane n,a 612 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopole dnia 17 lutego 1928. 2563

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Starostwo w Dolinie.
L. 1.428/1/28.

Dolina, dnia 7 marca 1928. 
Regulacja Gzijpzwy i  Duby w Swary- 

Czowie; ustalenie linji brzegu.
OBWIESZCZENIE.

Urząd Wojewódzki (Okręgowa Dyrekcja Ro­
bót Publicznych) we Lwow ie zamierza przepro­
wadzić regulację rzeki Gzeczwy i Duby pod Swa- 
ryozowem (powiatu doliniańsklego1) wedle nade­
słanego operatu hydrotechnicznego.

Celem ustalenia i zamarkowania linji brzegu 
na rzece Czeczwie od km. 13.400 do km. 12.600 
oraz na rzece Duble o,d km. 0.280 do km. 0.000 
jakoteż wydania orzeczenia co do ewentualnych 
zarzutów i roszczeń interesowanych właścicieli 
gruntów sąsiednich po myśli art. 6,45/3 i 109 oraz 
części szóstej ustawy wodnej z  dnia 19 września 
1922. Oz. U. Rz. P. Nr. 102, poz. 936 zarządzam 
niniejszem komisyjne dochodzenie na miejscu, 
Które odbędzie się w dniu 20 kwietnia 1928 r.

Komisja zbierze się w tym dniu o godz. 10 
rano ńa miejscu w km. 0.000 rzeki Duby.

O tern zawiadamia się wszystkich intereso­
wanych z nadmienieniem, że szczegółowy operat, 
wyłożony jest do wglądu dla ogółu w tutejszem 
Starostwie (biuro Nr. 8).

Do tutejszego Starostwa do dnia 17 kwietnia 
1928 r., a najpóźniej do protokołu podczas powyż­
szego dochodzenia komisyjnego wnosić można 
zarzuty i żądania z powyższego tytułu, —  a to 
pod zagrożeniem skutków prawnych, przewidzia­
nych art. 196 powyższej ustawy wodnej.
2560 Starosta: w z. Łaba .

s**? '

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 21/127/15. Zastanowienie postępowania u- 

godowego. Postępowanie ugodowe Jakóba Man- 
tla kupca w Tarnowie ulica Lwowska 5 zastano­
wiono skutkiem cofnięcia wniosku ugodowego.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Tarnów, 25 lutego 1928. 2557

Sa 93/27/33. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audiencji dnia 14 lutego 1928 między dłużnika­
mi Stanisławem Walkowiczem dzierżawcą fol­
warku w Basiówce i  tow. a ich wierzycielami.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, 2 marca 1928. 2531

Sa-. 22/27/23. Postępowanie ugodowe do ma­
jątku Stanisławy Lewiowej właścicielki realno­
ści w  Drohobyczu zastanawia się po myśli § 37 
o. u. i 56 ust. 1 o. u. 2543

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 15 października 1927.

Sa. 28/27/28. Zatwierdzenie układu przymu­
sowego. Zatwierdza się układ przymusowy za­
warty na audiencji z dnia 16 listopada 1927 mię­
dzy dłużnikiem Samuelem Gutterem w Samborze 
a tegoż wierzycielami. 2542

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3 grudnia 1927.

Sa 1/28/105. W  sprawie ugodowej do mająt­
ku Firm y handlowej Inż. St. Klimowicz i J. W y- 
derka odracza się audjencję na dzień 27 marca 
1928 godzina 12-ła w biurze Nr. 18 tutejszego 
Sądlu. 2530

Sąd1 okręgowy cywilny Oddział VII.
Lw ów , 12 marca 1928.

Sa 7/27/28. Zastanowienie postępowania ugo­
dowego1. Postępowanie ugodowe do majątku dłu­
żników Ghaima vei Mundka Kurzrocka, Rózi 
Kurerockowej i Laji Kurzrockowej przedsiębior­
ców młyna w Radomyślu wielkim zastanowiono 
z  powodu niezatwierdzenia sądowej ugody.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów; 14 stycznia 1928. 2500

Sal. 23/28/6. Eldykt. Uchwałą Sądu o,kręgowe­
go w Samborze z dnia 24 lutego 1928 lcz. Sa. 
23/28/4 otwarte zostało postępowanie ugodowe do 
majątku Szeiwy Selinger właścicielki, handlu że­
lazem w Drohobyczu. Ustanowiono komisarzem 
ugodowym Włodzimierza Hanińczaka, naczelnika 
Sądu powiatowego w 'Drohobyczu, zaś zarządcą 
ugodowym Harry Langa, kupca w Drohobyczu. 
Wierzytelności zgłosić należy u komisarza ugodo­
wego najpóźniej do dnia 31 marca 192S Audjen- 
cja ugodowa odbędzie się dnia 2 kwietnia > 
o godzinie 11 przedpołudniem w  Sądzie powiato­
wym w  Drohobyczu, w  sali N<r. <5. 2501

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28 lutego 1928.

Sa. 22/28/5. Edykt. Uchwała Sądu okręgowe­
go w Samborze z  dnia 23 lutego 1928 lcz. Sa. 
2,2//28/3 otwarie zostało postępowanie Ugodowe 
do majątku Jakóba Linharda, właściciela bazar': 
cukrowego, prowadzonego pod rai epTotokoło w ar s 
firmą R. LinhaTd w  Borysławiu, ulica Pańska. 
Ustanowiono komisarzem ugodowym Włodzimie­
rza Hanińczaka. naczelnika Sądu .powiatowego w 
Drohobyczu, zaś zarządcą ugodowym Adolfa Zie­
lińskiego', kupca w Borysławiu. Wierzytelności 
zgłosić należy u komisarza ugodowego nainóźniej 
do dnia 31 marca 1928. Audiencja ugodowa odbę­
dzie się dnia 17 kwietnia 1928 o gódz. 10 przed­
południem w Sądzie powiatowym w 'Drohobyczu 
w  sali Nr. 6. 2502

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 25 lutego 1928.

wym Adolfa Zielińskiego, kupca w  
Wierzytelności zgłosić należy u komiśaó* ^  
dowego, najpóźniej do cjmi® 2 kwietnia, -t r- 
djencja ugodową odbędzie ijię dnia ,2 mąja, 
o godzinie 10 przedpołudniem w Sądzie 
wym w Drohobyczu w sali hi. 6.

Sąd okręgowy.- Oddział V.
Sambor, dnia 4 marca 1928.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. IV. 85/27/8. Edykt. Kazimierz \t

Jana i Magdaleny z  PodoMskich. modzoio.^.
_ i _ _ „ _____ ; _  1 0 /V7  . . .  r > „ l _ -----------i   ’ -----z -  *■ ^stycznia 1897 w Bobowej - mias-to, (W o je^ -^ jy

rierz 99 pułkukowskie). jako austr. żołnierz 
wiedeńskiej miał ponieść śmierć bohatersK  ̂
czerwca 1918 na froncie austriacko - y  
pod Monte Grav. Celem ustalenia dowodu 
śmierci w zyw a się o podanie wiadomości c 
w ciągu trzech miesięcy od daty ogłoszenia 
ta w „Gazecie Lwowskiej" poczerń na P" ^ g f o  
wniosek zapadnie ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Jasło, 16 stycznia 1928.

T. IV. 91/27/6. Edykt. Stefan hryrac 
Jana i Tekli w Warianów. urodzony 13 ^  ^ ■ 
1877 pod Nr. i  43 w Wapieranem (powiat 
ce) i tamże do sierpnia 1914 zamieszkały, yjt 
jako żołnierz austr. 32 p. p. brał udział w w
światowej i w październiku 1918 po w o jc i*^
drodze powrotnej do domu na terytorium .v,vCj»- 
w utarczce zbrojnej ze strony wojska' węg>L-'rS 
go miał ponieść śmieTć. Celem ustalenia teg? ^  
wodu śmierci wzywa się o podanie wiadojU, 
o nim w  ciągu trzech miesięcy od daty o S po- 
nia edyktu w  „Gazecie Lwowskiej" liczac\>j|£ 
czem na ponowny wniosek zapadnie
orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, 17 styaznia 1928. m

T. VI. 257/27/6. Józef Chłopek wyrobnik*; jj- 
ad Chrzanów wyjechał do Ameryki w r. l^U; w- 
girrął i od r. 1914 nie daje znaku życia. r  
jąc postępowanie celem uznania wymienioń®^
soby za zmarłą, a zarazem ogłasza się .^^ 1̂
nie, ażeby udzielono wiadomość" o zagiń %
<^01-11^x17.: I ’w7r7~\T'UJ o  c rr »  R f n w i l  T iT Z & U  Ł.i\

T. IV. 110/26/13. Wojciech Maziur syn Pgje' 
i Marjanny urodzony dnia 20 marca 1854
dziraie wyjechawszy do Ameryki przed tr*y 
stu laty tamże bez wieści zaginął. W z y f '^ *  
każdego o udzielenie' Sądowi lub adwok^^, 
Drowi Gałeckiemu wiadomości O zagiń®10., .Ai'ł  11 . ■ A
Wojciecha Mazura wzywa się by u w ia ^ - ,, 
tejszy Sąd o życiu swem do dnia 15 marca 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 1S lutego 1928.
T. 757/27. Arnold Drucker urodzony 20 

1898 w Zaszkowie jako żołnierz austr. 30 b f j j l  
nu strzelców dnia 26 września 1927 po bitw1® ^ ' 
Terwis na froncie włoskim zaginął. Celem 11 
nia go zmarłym wzywa się go. aby do P^‘ 
od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielono 
dom oś ci o  nim Sądowi.

Sąd okręgowy cywilny.
Lwów , dnia 17 stycznia 1928.
T. IV. 136/26/5. Edykt. Michał Koirnt, 

zefa i Marji urodzony 21 sierpnia 1878, 
wojny światowej, zaginą! w roku 1915 1
na froncie rosyjskim i od tego czasu me 
znaku życia. Celem uznania g,o za zmarłoS0/ ^ #  
wa się o przesłanie wiadomości a 
Sąd,owi: okręgowemu w Jaśle w ciągu 6 
od ogłoszenia edyktu.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 20 stycznia 1927.

Sa. 28/28/4. Edykt. Uchwała Sądu okręgowe­
go w Samborze z  dnia 2 marca 1928 lc:z. Sa. 
28/28/2 otwarte zostało postępowanie ugodowe 
do majątku Matesa Hoffmana, właściciela handlu 
towarów tekstylnych w Drohobyczu, ul. Mata > 
Ustanowiono komisarzem ugodowym p. W łodzi­
mierza Hanińczaka, raaczelnika Sądu powiatowo 
go, w Drohobyczu, zaś zarządcą ugodowym Her- 
scha Fromm era, kupca w Drohobyczu ul. Szew­
czenki. Wierzytelności zgłosić należy u komisa­
rza ugodowego najpóźniej do dnia 2 kwietnia 
1928 r. Audjencja ugodowa odbędzie się dnia 9 
maja 1928 r. o godzinie 10 przedpołudniem w  Są­
dzie powiatowym w  Drohobyczu w sali Nr. 6.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, dnia 4 marca 1928. 2503

Sa. 26/27. Uchwała. W  sprawie ugodowej 
dłużnika Salomona Sohaffla, kupca w Cześnikach, 
wdrożone na wniosek tego dłużnika postępowa­
nie ugodowe, zastanawia się. _ 2520

Sąd okręgowy. Oddział VI.
Brzeżany, dnia 3 marca 1928.

L. 1900/28.
OGŁOSZENIE LICYTACJI. m -

W ydział powiatowy w Kamionce str. 
licytację na sprzedaż drzewostanu W ^  

około 1200 m“ sośniny, 210 m3 dębiny 
sizairze 2.30 ha w  lesie gminnym w

Licytacja ustna odbędzie się dnia
' ' ' w sł&

sza

marca 1928 o godzinie 12-tej w południe 
rze Wydziału powiatowego w

Oferty pisemne wnosić wolno do SL $ 
12-tej tegoż dnia do Wydziału powia*0 
w  Kamionce str. j& fr '

Cenę wywołania ustanawia się na 
złotych.

Wadjum licytacyjne wynos! 10% ceni 
wołania. ^  *  •

Bliższych informacji zasięgnąć 
kancelarii Wydziału powiatowego w  <
str. w  godzinach urzędowych i w 
gminy Stanin.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kamionka str., 6 marca 1928,

Komisarz rządowy:
(— ) Pieniążkiewlcz 

Starosta.

Sa. 22/127/24. Uchwała. W  sprawie ugodowej 
dłużników Abrahama i Rebeki vel Ryfki małżon­
ków Bognerów. kupców w Brzeżanach, otwarte 
na wniosek tychże dłużników postępowanie ugo­
dowe zastanawia się. 2521

Sąd okręgowy, Oddział 1V„
Brzeżany, dnia 14 stycznia 1928.

Sa. 25/27/13. Uchwała. W  sprawie ugodowej 
dłużnika Piotra Samowersklego, kupca w Roha­
tynie, wdrożone na wniosek tego dłużnika po­
stępowanie ugodowe zastanawia się. 2532

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 3 marca 1928.

Sa. 27/28/4. Edykt. Uchwałą Sądu okręgowe­
go w Samborze z  dnia 2 marca 1928 lcz. Sa. 
27/128/2 otwarte zostało postępowanie do mająt­
ku Racheli Mendeteohn, właścicielki handlu to­
warów galanteryjnych w Borysławiu trakt dro- 
hobyciki'. Ustanowiono komisarzem" ugodowym 
Włodzimierza Hanińczaka, naczelnika Sądu po­
wiatowego w  Drohobyczu, zaś zarządcą ugodo-

ZGUBIONE DOKUMENTY-
UNIEWAŻNIAM Indeks matemat>c

dzsgo wydziału U. J. K. m  nazwisko V  
Stanisław,

Ogłoszenia piyw at^

„ s u p e r f o s f a J '
FABRYKI NAW OZÓW  S Z T U C Z ^ . t

Jozefa i KarolaTowarnicfcicliSH^:
Lwów, ul. Kopernika 9. —  Teief*fl & 
dostarcza na dogodnych waruR^fiil/v  
dytowych wszelkie NAW OZY  
w  przesyłkach wagonowych ł k ' 

wanych.

^Dndtamia Polska", Lw6w. «L  Cberążczy zny 17, łferefon 29-19, pod zarządem Władysława Oemiaha, Należytuś< pocztowa opłać© *

Sądowi i wzywa się go, aby stawił się prze 
pisanym Sądem lub w inny sposób dał 
.sobie. Po dniu 25 marca 1929 r. Sąd na 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
lego.

Sąd okręgowy. Oddział VI: 
Kraków, dnia 18 lutego 1928. __


